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Wicepremier W. Kraśko 
na akademii 1-majowej 

w HiL
W przeddzień Święta Pracy 

w Hucie im. Lenina odbyła się 
uroczysta akademia. Wzięli w 
niej udział: Wincenty Kraśko 
— wicepremier PRL, Józef 
Klasa — I sekretarz KW 
PZPR w Krakowie, przedsta­
wiciele kombinatu i dzielnicy.

Po zagajeniu I sekretarza 
KF — Józefa Nowotnego, re­
ferat okolicznościowy wygło­
sił poseł Kazimierz Kuraś, a 
następnie głos zabrał wicepre­
mier W. Kraśko.

W części artystycznej wy­
stąpili aktorzy Estrady Kra­
kowskiej.
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• Na Wiel­
kich Piecach
— jak w ze­
garku — str. 
3
• O bry­

gadach DORO
— sir. 4
• Wczasy w 

Sromowcach
— str. 5
• Czytelni - 

cy piszą — 
str. G

© Dzielnica 
przed majo­
wym świętem
— str. 8

81
lat temu ruszył pierwszy pochód pierwszoma­
jowy. Odtąd na ulicach miast w robotniczych 
ośrodkach coraz częściej pojawiały się pier­
wszomajowe transparenty. Klasa robotnicza 
zapowiadała swą wielką rolę w historii, nową

_ erę, erę zwycięstwa socjalizmu.
£ Pierwszomajowe pochody rosły i potężniały. Coraz to 
s w nowych krajach obchodzono święto klasy robotniczej 

i mas pracujących.
Dziś, hasło ..Proletariusze wszystkich krajów łączcie 

się!” stanowi nie tylko teoretyczne kierunkowe wskaza­
nie, bojowe zawołanie. W wielu krajach klasa robotnicza 
stała się już główną siłą rządzącą, rzeczywistym gospoda­
rzem. Razem z pracującym chłopstwem i innymi grupami 
ludzi pracy sprawuje ona władzę, dysponuje aparatem 
socjalistycznego państwa.

A i ruch robotniczy jest już dziś czymś innym. Wielo­
milionowe, zorganizowane oddziały komunistycznych par­
tii istnieją w wielu krajach świata. W niedawno odbytym 
XXIV Zjeżdzie KPZR, uczestniczyli przedstawiciele 90 
partii komunistycznych.

Klasa robotnicza rządzi, kieruje, buduje socjalizm — 
I to nie w jednym już państwie. Po raz pierwszy zwykli 
prości .ludzie stali się gospodarzami, świadomymi

s

= Spotykamy się
w pierwszomajowym 

pochodzie

s

twórcami losów narodów i taką już siłą, bez której n i e 
można decydować o wojnie i pokoju, o losach ludzkości 
w skali całego globu ziemskiego.

Przełomowe znaczenie miało powstanie radzieckiego 
państwa robotników i chłopów. Na czele z W. I. Leni­
nem, 50 lat temu, zapoczątkowany został w Rosji nowy 

okres — powstania światowego systemu socjalistycznego.
My w Polsce, przed 26 laty, zaczęliśmy obchodzić Świę­

to Pracy jako święto narodowe. Odtąd, 1 Maj stał się 
symbolem tradycyjnego przeglądu naszego dorobku, ma­
nifestacją więzi z ludźmi pracy całego świata, z wszyst­
kimi, którzy walczą o postęp społeczny i o pokój.

Obecny 1 Maja witamy wzmożoną pracą, patriotycz­
ną konsolidacją całego narodu wokół programu 
partii, jej VII i VIII plenum. Nowe kierownictwo 

partii i rządu znalazło zdecydowane poparcie we wszyst­
kich środowiskach ludzi pracy. Program jedności spraw 
produkcji i bytu poparli górnicy i hutnicy, stoczniowcy 
i budowlani, transportowcy, wszystkie grupy inteligencji 
pracującej, polska wieś.

W nowej atmosferze obchodzimy Pierwszomajowe 
Święto. Ożywienie życia społecznego stało się bodźcem do 
podejmowania zobowiązań, do efektywnych czynów spo­
łecznych. Tysiące ton dodatkowo wytopio­
nej stali i surówki — oto poparcie załogi 
'luty im. Lenina w odpowiedzi na ape) 
kierownictwa partii i Edwarda Gierka.

Dyscyplina społeczna i zawodowa, odpowiedzialność, go­
spodarność na każdym stanowisku pracy — pod takimi 
hasłami hutnicy witają obchód radosnego, wiosennego, 
Pierwszomajowego Święta.

(Dokończenie na str. 2)
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Dobre wyniki produkcyjne i ekonomiczne w I kwartale br.
Mgr inż. Józef Błaszczak — dyrektorem naczelnym huty

W dniu 29 bm. obradowała w naszej hucie Konferencja
Samorządu Robotniczego, w której udział wzięli m. in. 
minister przemysłu ciężkiego — tow. Włodzimierz Lej- 

czak, wiceminister, dyrektor ZHŻiS — tow. Ryszard Trzcion- 
ka, sekretarz KW w Krakowie — tow. Józef Łoś. Na wstę­
pie minister poinformował o przejściu dotychczasowego dłu­
goletniego dyrektora naczelnego huty — tow. Bohdana Ko-

łomyjskiego — na emeryturę oraz o powołaniu przez resort 
na to stanowsko tow. Józefa Blaszczaka, dotychczasowego 
dyrektora ekonomicznego Zjednoczenia. Towarzysz minister 
wyraził dyrektorowi Kołomyjskiemu serdeczne podziękowa­
nie za 13-letnią ofiarną i owocną pracę w kierowaniu Hutą 
im. Lenina, życzył mu dużo zdrowia, pomyślności i nieprze­
rwanych kontaktów z hutnikami.

Następnie informację o wy­
nikach produkcyjnych 1 -eko­
nomicznych HiL w okresie I 
kwartału br. przedstawił dy­
rektor ekonomiczny — tow. 
Stanisław Suchoński. Podkre­
ślę tylko, że bilans pracy za­
łogi jest bardzo dobry, że o- 
siągnęła ona wyniki stawiają­
ce ją w czołówce najlepiej

Z obrad KSR HiL
pracujących nie tylko w skali 
resortu, ale i kraju. Pomyśl­
nie przebiega też realizacja 
uchwał VII i VIII Plenum 
KC. Z kolei przeglądu warun-

Jak pójdziemy ulicami Krakowa?

Miejsce zbiórki dla pracowni­
ków Huty im. Lenina i 
dzielnicy Nowa Huta wy­

znaczono na ulicy Kopernika. Na 
czele kolumny HiL pójdą stalo- 
wnlcy, a w dalszej kolejności — 
pracownicy TM, TE, ZK, ZMO, 
Pionu Transportu Kolejowego, 
ZRII, Walcowni Zimnej Blach, 
Aglomerowni, Wielkich Pieców, 
Stalowni Martenowskiej, Wydzia­
łu Walcownie Wstępne, Walcowni 
Gorącej Blach, Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Walcowni Drobnych
Proflll i Drutu, Walcowni Slabing, 
Walcowni Taśm, Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej, Wydziału 
Wlewnic, OSrodka Automatyzacji 
i Mechanizacji, Dyrekcji Techni­
cznej, Dyrekcji Inwestycji, Dy­
rekcji Naczelnej oraz grupa Za­
rządu Fabrycznego ZBoWiD HiL.

Formowanie nowohuckiej kolu-

mny odbywać się będzie od go­
dziny 9.15 do 9.45 na ulicy Ko­
pernika. Aby ułatwić pracowni­
kom naszej huty dojazd na miej­
sce zbiórki — j maja w godzinach
rannych kursować będą dodat­
kowo autobusy Huty im. Lenina 
z Placu Centralnego, Bieńczyc
Nowych, Mistrzejowic i Wzgórz
Krzesła wickich.

Po przejściu kolumny Podgórza 
i Krakowa-powiatu pójdzie kolu­
mna Nowej Huty i HiL. Trasa 
jej pochodu wiedzie ulicami: We-
sterplatte. Basztową, na której 
znajdować się będzie trybuna ho­
norowa, Łobzowską do Alei Sło­
wackiego, na której — podobnie 
jak w ubiegłym roku — odbędzie 
się rozwiązanie kolumny. Tu też 
podstawione będą autobusy, któ­
re przewiozą uczestników pocho­
du do Nowej Huty. (dz.)

ków pracy oraz warunków so­
cjalno-bytowych załogi huty 
w świetle realizacji wniosków 
i postulatów — dokonał prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
HiL tow. Antoni Dałkowski. 
Problematyce tej poświęcili­
śmy w gazecie ostatnio sporo 
miejsca, tak że pominę tym 
razem szczegóły informacji 
RZK.

W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Grabczyński (Stalownia 
Martenowska), Bator (Walco­
wnia Taśm), Gil (Stalownia 
Konwertorowa), Szefer (Pion

Głównego Mechanika). Ich 
wystąpienia skupiły uwagę 
na zagadnieniach produkcyj­
nych. Zawierały dużą dozę 
krytycznych uwag o zagadnie­
niach, które hamują pracę i 
obniżają jej efekty. Zagadnie­
niach wymagających rozwią­
zania. Wspomnę tylko o spra­
wie remontów i więżących się 
z nią nieprawidłowościach u- 
kładu płacowego załogi ZRH, 
o braku części zamiennych w 
hucie, w tym wielu drobiaz­
gów (np. śrub i elementów łą­
cznych). o konieczności mo­
dernizacji i wymiany parku 
obrabiarek w Pionie TM, o 
niedostatkach w zaopatrzeniu, 
o słabej pracy przemysłowej 

(Dalszy ciąg na str. 3)
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List do towarzysza Gierka
TOWARZYSZ
EDWARD GIEREK
I SEKRETARZ
KOMITETU 
CENTRALNEGO PZPR 
WARSZAWA

DROGI TOWARZYSZU
I SEKRETARZU!
Załoga Huty im..Lenina pod 

przewodem swej organizacji 
partyjnej, od samego począt­
ku zadeklarowała pełne po­
parcie dla nowego kierownic­
twa partii i rządu oraz przy­
stąpiła niezwłocznie do reali­
zacji uchwał VII i VIII Ple­
num KC PZPR.

Odpowiadając na apel Ko­
mitetu Centralnego skierowa­
ny przez Was do klasy robot­
niczej i do całego narodu, 
podjęliśmy w miesiącu stycz­
niu zobowiązanie wyproduko­
wania dodatkowych tysięcy 
ton wyrobów hutniczych. Zna­
czną część podjętych wówczas 
zobowiązań' wykonaliśmy. 
Szczególnie wyróżniły się przy

realizacji zobowiązań w okre­
sie pierwszych miesięcy bieżą­
cego roku załogi aglomerowni, 
wielkich pieców, stalowni 
i walcowni zgniatacz oraz 
walcowni slabing. Również 
niewiele im ustępujące wyniki 
osiągnięte przez pozostałe za­
łogi są dowodem, że krakow­
scy hutnicy swą wydajną pra­
cą pomagają kierownictwu 
naszej partii, rządowi i Wam, 
Towarzyszu Sekretarzu, w 
realizacji trudnych zadań gos­
podarczych.

Doceniając znaczenie wzro­
stu produkcji wyrobów hutni­
czych dla zaspokojenia po­
trzeb naszej gospodarki a 
przez to również umożliwienia 
dalszej poprawy warunków 
socjalnych milionów ludzi 
pracy — dla uczczenia tegoro­
cznego Święta Pracy i dla za­
manifestowania naszego po­
parcia dla programu realizo­
wanego przez kierownictwo 
partii i rządu — postanowili­
śmy zwiększyć nasze dotych- 
czasowe zobowiązania.

(Dokończenie na str. 3)
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List od górników
„Rokitnicy“
W związku z wyrazami 

współczucia przekazanymi od 
załogi naszej huty przez I se­
kretarza KF PZPR w HiL J. 
Nowotnego, dla górników ko­
palni węgla „Rokitnica" w 
Zabrzu, po tragicznym wy­
padku jaki miał miejsce — 
na adres' naszego Komitetu 
Fabrycznego partii, górnicy 
z „Rokitnlcy” nadesłali na­
stępujący list:

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Na Wasze ręce, Towarzyszu I-szy 

Sekretarzu, przesyłam dta wszy­
stkich członków Organizacji Par­
tyjnej 1 całej załogi Huty im. W. 
Lenina szczere i gorące podzięko­
wanie za wyrazy współczucia i ża­
lu w związku z zaistniałym u nas 
tragicznym wypadkiem na dole 
kopalni.

Chciałbym Was Towarzyszu I-«zy 
Sekretarzu i wszystkich, których 
reprezentujecie zapewnić, że bez 
chwili przerwy trwającej walce o 
uratowanie zasypanych górników 
zdawaliśmy sobie sprawę, że na­
sze zmagania śledzi całe społe­
czeństwo w naszym kraju, zdawa­
liśmy sobie sprawę, że ratujemy 
synów zrozpaczonych Matek, że 
ratujemy Ojców Dzieciom, że 
wreszcie ratujemy człowieka, 
wątłość i największy skarb w na­
szej Ludowej Ojczyźnie.

A jeśli trwaliśmy w swej naj- 
trudniejszj akcji, jeśli nie szczę­
dziliśmy nawet własnego życia dla 
uratowania współtowarzyszy — 
zawdzięczamy to «rielu listom i 
telegramom nadchodzącym do nas 
z całej Polski i zawartym w nich 
gorącym słowom i myślom.

Raz jeszcze proszę przekazać od 
ratowników biorących udział w 
akcji ratunkowej, od wszystkich 
górników kopalni węgla kamien­
nego „Rokitnica*’ w Zabrzu ser­
deczne podziękowanie-za przesia­
ne wyrazy współczucia i żalu oraz 
gorące górnicze pozdrowienia.

Z górniczym pozdrov. ieniem
Dyrektor Kopalni „Rokitnica” 
Kierownik Akcji Ratowniczej 

mgr inż. Bronisław PODGÓRSKI

Zasadnicza Szkoła Zawodowa HiL
czeka na uczniów

I znów, jak co roku o tej porze, 
ośmioklasiści stają przed ważną 
decyzją wyboru dalszego kierunku 
nauki. Niewątpliwie ważny to i 
bogaty w następstwa moment w 
życiu każdego człowieka. Właści­
wy wybór zawodu, zgodny z In- 
dywidualnymi zainteresowaniami i 
zdolnościami, to bowiem gwaran­
cja dalszych powodzeń, awansu 
społecznego i wielu satysfakcji.

Huta im. Lenina wychodzi na 
przeciw tym niepokojom nurtu­
jącym młodzież krakowską 1 no­
wohucką. W przyzakładowej za­
sadniczej szkole zawodowej stwa­
rza doskonale, zgodne z najnow­
szymi osiągnięciami dydaktyki, i 
korzystne dla uczniów warunki 
zdobywania atrakcyjnych zawo­
dów, niezbędnych w nowoczesnym 
przemyśle. Imponujące warunki 
lokalowe (od dwóch lat ZSZ Przy­
zakładowa HiL mieści się w pię­
knym nowym budynku na Oś. 
Złota Jesień), stosowanie 
czesnych metod nauczania 
mocy naukowych, wysokie 
fikacje kadry nauczającej 
rantują właściwy, zgodny z Indy­
widualnymi możliwościami każde­
go ucznia poziom nauki. Zajęcia 
praktyczne uczniowie odbywają w 
warsztacie szkolnym wyposażonym 
w nowoczesny park maszynowy i 
w wydziałach produkcyjnych huty 
pod okiem dobrych fachowców, 
nie więc dziwnego, że kierownic­
two kombinatu wysoko sobie ce­
ni absolwentów Szkoiy Przyzakła­
dowej.

W roku szkolnym 197172 Zasad­
nicza Szkoła Przyzakładowa HiL 
przyjmuje kandydatów na kierun­
ki nauczania: elektryczny (elek­
tromonter maszyn 1 urządzeń hut­
niczych), mechaniczny (mechanik 
maszyn i urządzeń przemysłowych 
oraz tokarz), hutniczy 
odlewnik).

Nauka w 
po czym 
świadectwo 
czej Szkoły Zawodowej, uprawnia­
jące do ubiegania się o przyjęcie 
na dalszą naukę w Trzyletnim Te­
chnikum Zawodowym. Świadectwo 
ukończenia Technikum otwiera da­
lej drogę na wyższe uczelnie. Ab­
solwentom ZSZ Przyzakładowej 
Huta im. Lenia zapewnia stale za­
trudnienie w kombinacie.

Biorąe pod uwagę często spoty­
kana chwiejność postaw i brak 
wytrwałości w pracy naszych na­
stolatków, powyższy system kształ­
cenia młodzieży ma niewątpliwą 
wyższość od innych. Już bowiem 
po pierwszych dwóch latach nau­
ki absolwent przyzakładowej ZSZ 
jest w pełni przygotowany do sa­
modzielnej. wymagającej określo­
nych kwalifikacji pracy zawodo­
wej. Jeśli natomiast znajdzie w

nowo- 
1 po- 
kwaii- 

gwa-

(formicrz-

szkole trwa 
uczniowie 

ukończenia

trzy lata, 
otrzymują 

Zasadnl-

Spotykamy się w pochodzie
(Dokoftczenie ze str. 1}

Jednakże 1 Maj. dla nas, to nie tylko manifestowanie 
siły międzynarodowego świata pracy — socjalizmu! To 
dzień, także, w którym potwierdzamy wolę walki o 

sprawiedliwość społeczną, o zwycięstwo idei 
postępu i wolności, o likwidację bezprawia społecznego 
i ucisku narodowościowego oraz prześladowań rasowych. 

Gorąco pozdrawiamy dziś naród wietnamski. Solidary­
zujemy się z jego bohaterską' walką przeciwko imperia­
listycznym agresorom. Wyrazy otuchy i wiary w spra­
wiedliwe zwycięstwo przesyłamy narodom arabskim.

Hutnicy-Ieninowcy dołożą wszelkich starań, aby zapew­
nić dynamiczny rozwój ludowej Ojczyzny, zrobią 
wszystko, żeby pomóc partii i rządowi w realizacji jej 

programu wytyczonego na VII i VIII Plenum KC.
NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ PARTII Z NARODEM!
WSZYSCY, 1 MAJA, SPOTYKAMY SIĘ W POCHO­

DZIE!
NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJA!
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Jak wykonaliśmy plan?

c

szamotowe 
zasadowe

102
101
101
114
134sAoł. dolom.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

do 28. IV. 71
proc planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 

koks wielkopiecowy
smoła 
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia II 

Wielkie Piece
surówka

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice 

100

100 
100
101
102

11«

105
115

78
112
98

104

sobie dość chęci I wytrwałości do 
dalszej nauki, ma szansę Uzyska­
nia dyplomu technika a dalej in­
żyniera przy Jednoczesnym konty­
nuowaniu pracy zawodowej.

Z ehwilą przyjęcia do przyzakla- 
dowej ZSZ uczeń zostaje zaliczo­
ny w poczet załogi Huty im. Le­
nina, z czego wynika cały szereg 
przywilejów.

W I roku nauki uczeń otrzymuje 
wynagrodzenie od ISO—MO zl, za­
leżnie od specjalności, w II roku 
nauki od 320—500 a uczeń klasy 
trzeclcj wynagradzany jest zgod­
nie ze stawką godzinową wg. I ka­
tegorii plac. Po roku nauki uczeń 
otrzymuje dodatek węglowy w wy­
sokości 100 zl. miesięcznic. Ponad­
to w trzecim roku nauki uczeń 
nabywa prawa do premii uznanio­
wej za wyniki w pracy i w nauce 
oraz do specjalnego wynagrodze­
nia z tytułu Karty Hutnika.

Jako członkowie Związku Zawo­
dowego Hutników uczniowie przy­
zakładowej ZSZ korzystają z róż­
norodnych świadczeń, jak np.: za­
pomogi, bilety urlopowe, wyciecz­
ki turystyczne, obozy wypoczyn­
kowe itp. Rok rocznie ponad po­
łowa uczniów korzysta z obozów 
letnich i zimowych w atrakcyjnych 
miejscowościach. TC tym roku ucz­
niowie przyzakładowej ZSZ HIL 
spędzą wakacje na Pojezierzu M i- 
zurskim i w górach. Szczególnie 
atrakcyjnie zapowiada się rejs wi­
ślany statkiem na trasie Kraków— 
Gdynia.

Dyrekcja Szkoły przywiązuje du­
że znaczenie do zajęć pozalekcyj­
nych, które pozwalają uczniom 
rozwijać różne zainteresowania 1 
zapewniają właściwą organizację 
wolnego czasu. Szczególnym za­
interesowaniem cieszy się kolo ra­
cjonalizatorów. amatorów fotogra­
fiki, kolo PTTK (uczniowie ko­
rzystają z 1- lub 2 dniowych wy­
cieczek bezpłatnych autobusami 
huty), zespoły muzyczne (gitaro­
wy i orkiestry dętej) i inne.

Wszechstronna działalność wy­
chowawcza szkoły stwarza szero­
kie możliwości pełnego rozwoju 
młodzieży, przygotowuje absolwen­
tów nie tylko do pracy zawodowej, 
ale także do aktywnego uczestnic­
twa w życiu miasta.

Drogi ośmioklasisto! Powiększaj 
szeregi braci hutniczej. Podejmu­
jąc naukę w Przyzakładowej ZSZ 
HiL zdobywasz Jeden z najbar­
dziej potrzebnych 1 wysoko przez 
władze państwowe cenionych za­
wodów w 
hutniczym.

Bliższych 
sekretariat 
środka
Huty im. Lenina Os.

i

kluczowym przemyśle

informacji udtieil 
szkoły w 

Szkolenia

Cl 
budynku O- 
Zawodowego 
Złota Jesień. 

Cz. S.

Walcownie Wstępne 
surowa kęsisk 
gotowa kęsisk 

surowa kęsów 
gotowa kęsów

prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Taśm 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, surowa prof, 
prod, gotowa prof, 
prod. sur. drutu 
prod, gotowa drutu

Wyroby walcowane 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zlnfna Blach
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blacha sur. czarna 101
blacha got. czarna 101
blacha sur. ocynk. JOO
blacha got. ocynk. 103
blacha sur. ocyn. ogn. 103
blacha got. ocyn. ogn. 101
blacha sur. ocyn. elektr. M
blacha got. ocyn. elektr. 97
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod.
prod.
prof.

Zakład
prod.
prod, gotowi 

Wydział Odlewnie
prod, ogółem
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział Mechaniczno-Kontr.
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute , 
prod, ogółem

•konstrukcje stalowe 
Wydz. W-80 
St.it ogółem

PRACOWALI DOBRZE 
MICZNIE. Ostatnie dni

sur. rur
got. rur

gięte
Przetw. Hutniczego
surowa

103
102 
ino
101

106
100

10«
«8

102
09

104
>00

105
104

101
110

IM

101
100

RYT-I
kwietnia 

wypełnione byty dobrą i rytmiczną 
pracą. Większość załóg wykony­
wała swe zadania z nadwyżką. Do­
bre wyniki osiągnęła załoga ZO. 
Wykonała plan z nadwyżką we 
wszystkich asortymentach produ­
kowanych wyrobów. Świetnie spi­
sały się załogi obu Aglom >uwnl. 
Wykonały plan dając dodatkowo» 
po kilka tysięcy ton spieku.

POSTÓJ WAGONÓW PKP. Go­
rzej niż w ub. tygodniu kształto­
wał się’ postój wagonów PKP w 
hucie. Zanotowaliśmy przekrocze­
nia limitu spowodowane remon­
tem wywrotnicy w P-31 oraz trud­
nościami wynikającymi z ciągłych 
opadów deszczu. Oto średni czas 
postoju wagonów: 20 bm. — 8.8 
godz.. 21 bm. — 10.3 godz., 22 bm.

23 bm. — 11.2 godz., 
10.8 godz., 25 bm. — 11,3

— 11.1 godz.
24 bm.
godz., 2« bm. — 11.2 godz.. 27 bm.
— 15.1 godz., 28 bm. — 13.0 godz.

Ud)
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Imię Powstańców śląskich nie 

bez racji nosi Szkoła Podstawowa 
nr 8« w osiedlu Zgody. Od wielu 
już lat między dziatwą tej pla­
cówki oświatowej, a śląskimi 
Powstańcami utrzymywany jest 
stały kontakt, który dla młodzie­
ży stal się żywą kartą histo-ii. 
Rok rocznie przedstawiciele we­
teranów zrywu śląskiego goszczą 
w szkole, dzieląc się z uczniami 
swymi bogatymi wspomnieniami 
sprzed pięćdziesięciu laty. Na 
zewnątrz budynku szkolnego 
wmurowano tablicę pamiątkową, 
zaś w obszernym h»!u znajdują 
się gabloty ze zdjęciami. Jest to 
dar miłych 
trwałą więź 
angażowanie 
wychowanie 
Pozostawione pamiątki w Szkole 
nr 86 czczone są z godnością I 
zamierzony cel wychowawczy o- 
siągają.

Szkoła im. Powstańców Śląs­
kich w Nowej Hucie jest Imien­
niczką o podobnej nazwie szkoły 
w Raciborzu. Młod-Ież wzajemnie 
składa sobie wizyty, podczas któ­
rych wymienia bardzo ciekawy 
repertuar artystyczny swych ze­
społów.

gości, podkreślający 
z młodzieżą, jej za- 

oraz patriotyczne 
młodego pokolenia.

ramo- 
w za-

abezpieczenie w wielkim 
organiżmie kombinatu 
możliwie najlepszej reali­

zacji uchwał VII i VIII Ple­
num KC partii jest sprawą 
zasadniczą, wymagającą rów­
nocześnie skoordynowanego 
działania kierownictwa admi­
nistracyjnego i organizacji 
społeczno-politycznych. Pod­
stawą jego muszą być właści­
wie opracowane programy 
prac, bazujące na uchwa­
lonym w m-cu lutym przez 
plenum KF głównym doku­
mencie, wytyczającym 
wo kierunki działania 
kresie polityczno-społecznym, 
gospodarczym i socjalnym.

Ocena przygotowanych pro­
gramów, wraz z informacją 
o rozpoczętej dotychczas ich 
realizacji, była tematem obrad 
egzekutywy KF w dniu 28 IV 
br. Obradom, w których ucze­
stniczyli przewodniczący oby­
dwóch Rad, ZF-ZMS i dyre­
ktor ekonomiczny huty, prze­
wodniczył I sekretarz KF 
PZPR J. Nowotny. Na podsta­
wie przedłożonych materiałów 
i w rezultacie szerokiej dys­
kusji egzekutywa stwierdziła, 
że w zasadzie wszystkie pro­
gramy są opracowane prawi­
dłowo, tj. uwzględniają wszy­
stkie główne problemy, wy­
nikające z uchwał kierownic­
twa partii, postulowane rów-
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Gospodarska debata 
i nowe zobowiązania

Jak huta długa i szeroka 
wszędzie, we wszystkich wy­
działach trwały zebrania orga­
nizacji partyjnej, na których 
oceniono wyniki produkcyjne 
pierwszego kwartału.

Dnia 26 bm. odbyło się ogól­
ne zebranie organizacji partyj­
nej Dyrekcji Technicznej. 
Podczas zebrania dokonano o- 
ceny wykonania zadań gospo­
darczych w I kwartale br. w 
podległych jednostkach. Oceny 
dokonał tow. Bolesław Gra- 
szewski — dyrektor techniczny 
Huty im. Lenina.

W drugim punkcie, dokona­
no oceny działalności organi- 
cji partyjnej w zakresie pro­
blematyki gospodarczej podej­
mowanej przez organizacje. O- 
cenę przedstawił pierwszy se­
kretarz KZ DT — Józef Zdra­
dzisz.

Wyniki pierwszego kwarUiłtt po­
dległych DT komórek organiza­
cyjnych — tak Jak całej, huty — 
są pozytywne. Mimo to w dvskusjt 
wskazano na potrzebę zwiększenia 
odpowiedzialności za reatlzaeję za­
dań gospodarczych wszystkich 
członków partii i załogi.
Stwierdzono, że rezerwy
tkwią Jeszcze w poprawie efekty­
wności pracy i Jej lepszej organi­
zacji. Wskazywano na potrzebę 
tworzenia sprzyjającej atmosfcrv 
dla wszelkiego rodzaju inicjatyw 
pracowniczych. Postulowano po­
trzebę odhlurokratrzowar ti drt’- 
lalnoścl gospodarczej prowadzonej 
przez poszczególne komórki. O 
tym, że w ruchu racjonalizator­
skim tkwią ogromne rezerwy nie 
trzeba nikogo przekonywać. Rów­
nież 1 ten problem był poruszany 
na,zebraniu, gdzie wskazywano na 
potrzebę popularyzacji myśli tech­
nicznej 1 zwiększenia zaintereso­
wania ruchem racjonalizatorskim 
Jak najszerszych kręgów pracow­
niczych.

Jak widać z podanych w 
olbrzymim skrócie zagadnień 
zebranie miało bardzo konkre­
tny przebieg. Miłym akcen­
tem było zgłoszenie przez po-

W Szkole im. Powstańców Śląskich
Zadanie jakiego grono pedago­

giczne Szkoły Im. Powstańców 
Śląskich w Nowej Hucie się pod­
jęło, Jest bardzo chwalebne. 880 
wychowankom stworzono właściwe 
warunki rozwojowe. Pracownia 
zajęć praktyczno-technicznych, 
prowadzona przez doświadczo­
nych nauczycieli pp. Magdalenę 
Jauernig i Ewę Węgrzynowską 
poszczycić się może bogatym ze­
stawem wyrobów artystyczno-u- 
żytecznych: piękne w różnorod­
nych wzorach, w zależności od 
potrzeb lampy óświetleniowe. ser­
wety ludowe z wzorem podhalań­
skim, kasety. Wszystkie te ek­
sponaty mają wartość cepeliow­
ską.

uczniowie klas ósmych — ry- 
sunek techniczny opanowali do 
perfekcji, a prace które znajdują 
stę w salonie wystawowym w-óża 
Ich wykonawcom dotrą przyszłość 
w poznawaniu technicznych roz­
wiązań. Na uwagę zasługuje por­
tret Aleksandra Macedońskiego, 
wykonany metodą wycinanek z

Z egzekutywy KF

Realizacja uchwał
VII i VIII Plenum KC

- a możli- 
warunkach

programu 
huty zgło- 
zmierzające

nież w większości przez zało­
gę na naradach i zebraniach 
odbywających się w minio­
nych tygodniach ■ 
wych w obecnych 
do realizacji.

Pod adresem 
działania dyrekcji 
szono propozycje, 
do uzupełnienia go przedsię­
wzięciami, objętym’ planem 
bieżących prac dyrekcji (już w 
większości realizowanych). 
Natomiast poważne zaniepo­
kojenie wzbudziła sprawa 
działalności inwestycyjnej, a 
szczególnie opóźnienie reali­
zacji zadań, mających bezpo­
średni wpływ m. in. na wyko­
nywanie tegorocznych planów 
produkcyjnych i w roku przy­
szłym. Niestety .trudności te 
wymagają pewnego czasu dla 
ich wyjaśnienia i sprecyzo­
wania prawidłowego planu, 
ponieważ plan inwestycyjny 
państwowy (w tym również 
i hutnictwa) na lata 1972-1975 
jest obecnie w trakcie opraco-

szczególne komórki organiza­
cyjne DT — zobowiązać dla 
uczczenia święta 1-Maja.

I tak — Dział TH zgłosił 10 
tys. roboczogodzin w ramach 
których wykonane zostaną do­
datkowe tłumaczenia i pod­
kładki racjonalizatorskie.

Wydział TKJ Pionu Walcow­
niczego zgłosił zobowiązanie 
przepracowania 2500 rbg w 
czynie społecznym. Połowa z 
tego przypadnie na prace na 
rzecz dzielnicy. Wydział W-92 
zobowiązał się przepracować 
dodatkowo 6 tys. rbg. przy wy­
konaniu dokumentacji projek­
tów racjonalizatorskich. Mło­
dzież ZMS-owska Pionu TD 
podjęła zobowiązanie przepra­
cowania 1000 rbg.

Wszyscy zgłaszający zobo­
wiązania podkreślali jeden 
fakt: „Nasze zobowiązania są 
podjęte przez ca.łą załogę wy­
działu w sposób spontaniczny. 
Są one wyrazem poparcia dla 
nowego kierownictwa partii i 
rządu, uchwał VII i VIII Ple­
num KC.

lk)

którego tematem była 
wyników produkcyj- 
za pierwszy kwartał 

możliwości wykonania 
produkcyjnych w I pół- 
br.
wynika z przedłożonej 

kierownika wydziału

Dobra jakość wlewnic
W Wydziale Wlewnic od­

było się ogólne zebranie par­
tyjne, 
ocena 
nych 
oraz 
zadań 
roczu

Jak 
przez 
inż. Stramę oceny wykonania 
planu za I kwartał, załoga 
P-5I osiągnęła wzrost pro­
dukcji o 8 proc, w porówna­
niu z analogicznym okresem 
ub. roku, z równoczesną zna­
czną poprawą jakości wle­
wnic, co daje swój wyraz w 
zmniejszeniu zużycia osprzę­
tu w obu stalowniach HiL. 
Planowane zużycie wlewnic 
w stalowniach w I kw. br. o- 
bniżono o 2 552 tony, obniży­
ło się również zużycie płyt

barwnych czasopism. Jego twór­
ca Marniej Gebel, uc, ki. VHId.

Stuosobowy zespól pieśni i tań­
ca, z którego dumna jest szkoła i 
nasza dzielnica ma w swoim boga­
tym repertuarze zestaw tańców 
ludowych i pięknych pleśni. Pro­
wadzą go rozmiłowane w narodo­
wym folklorze pedagodzy: Barba­
ra Kopczyńską i Andrzej Wilk. 
Śpiewacy 1 tancerze, o których 
mowa zaproszeni zostali do wzię­
cia udziału w uroczystościach w 
dniu 2 maja, w wielkiej narodo­
wej manifestacji na Górze iw. 
Anny.

Młodzież szkoły nr 8« w Nowej 
Hucie podkreśla trwałą więź, ze 
Śląskiem i jego bohatersk.m lu­
dem. Nie obca jest sercu ucznia 
historyczna karta stolicy naszego 
kraju, która odbudowała się. Dar 
jaki przekazali uczniowie szkoły 
na odbudowę Zamku Królewskie­
go w wysokości 78« złotych nie 
jest ich ostatnim słowem. Suma 
ta została uzbierana ze sprzedaży 
makulatury — mówi kierownik 

wywania. Egzekutywa za- 
wnioskowała również uściśle­
nie — w postaci harmonogra­
mu — terminów prac komisji 
opracowującej propozycje w 
zakresie usprawnienia zarzą­
dzania i struktury organiza­
cyjnej kombinatu. Zgodnie z 
życzeniem egzekutywy, na 
łamach „GNH” będzie zamie­
szczana systematyczna infor­
macja o przebiegu prac, za­
bezpieczających w hucie reali­
zację uchwały VIII Ple­
num KC.

Przyjmując, jako prawidło­
we, programy działania Rady 
Zakładowej Kombinatu, Rady 
Robotniczej i ZF ZMS — 
egzekutywa równocześnie 
mocno podkreśliła koniecz­
ność skoncentrowania sił i 
środków będących do dyspo­
zycji na zapewnieniu ich 
symalnej i terminowej 
zacji.

W drugiej części obrad 
kutywa oceniła stan przygoto­
wań pierwszomajowych.

mak- 
reali-

eg ze

podwlewnicowych o 1367 
ton, co daje w efekcie znacz­
ną obniżkę kosztów produkcji 
stali.

Bardzo dobre wyniki osią­
gnęła załoga w zakresie BHP 
(tylko jeden lekki wypadek w 
I kw.), a także w oszczędno­
ści materiałów. Wzrosła wy­
dajność pracy, a co za tym i- 
dzie — również 1 zarobki. 
Zmniejszono zużycie energii 
elektrycznej o 1 kW na to­
nę w stosunku do planu. Dzię­
ki nowym rozwiązaniom or­
ganizacyjno-technicznym bar­
dzo poważnie zmniejszono 
wysiłek -ludzki w oddziale 
oczyszczalni wlewnic.

Poważna poprawa ich Jakości 
»mniejsza znacznie zapotrzebowa­
nie huty na dostawę wlewnic. W 
konsekwencji stwarza to dla wy­
działu obawy dotyczące zbytu I 
nad tym toczyły się obrady or­
ganizacji partyjnej. Ponieważ 
normatyw magazynowy nic mo­
że być przekroczony, nie można 
więc produkować i trzymać go­
towych wyrobów na składzie — 
zachodzi obawa niewykonywania 
planów produkcyjnych z powodu 
braku zamówień. Kierownictwo 
wydziału a także i dyrekcja HiL 
czynią więc wszystko, aby roz­
szerzyć eksport wlewnic. Dobra 
jakość i niski koszt wlewnic su­
rówkowych umożliwia to zada­
nie. Poczyniono już kroki w ce­
lu rozszerzenia eksportu do kra­
jów strefy dolarowej, takich jak 
Holandia, Szwecja, NRF, nawią­
zano kontakty z dalszymi kontra­
hentami.

Dla pełnego zabezpieczenia 
żywotnych interesów załogi i 
zapewnienia niezbędnych wa­
runków do pełnego obłożenia 
zamówieniami przyjętego 
przez KSR planu produkcji — 
uczestnicy zebrania podjęli u- 
chwałę zobowiązującą kiero­
wnictwo do szukania dalszych 
dróg zapewniających poprawę 
jakości produkcji i jej zbytu. 
Ze strony załogi postanowio­
no dołożyć wszelkich starań 
w celu utrzymania dyscypli­
ny technologicznej i dobrej 
jakości produkcji, (p)

szkoły mgr Mieczysław Maniak, 
a hasło do zbiórki rzuciła klasa 
VII.

— Mamy wszystko, eo koniecz­
ne jest do zajęć poli—łiyeh. jest 
to wkład Krakowskich Zakładów 
Robót Inżynieryjnych, opiekuna, 
którego należałoby życzyć każdej 
szkole — podkreśla na zakończe­
nie kierownik szkoły.

Opuszczając szkolne mury jest 
się głęboko przekonanym, że wy­
chodzi się z ośrodka, w którym 
młodzi ludzie oprócz czytania, pi­
sania i liczenia, uczą się równo­
cześnie óatriotyznm i tego, co 
popularnie określamy wprowa­
dzeniem w samodzielne życie.

Gdyby można zaproponować 
Wydziałowi Oświaty w Nowej Hu­
cie, aby prace uczniów zostały 
eksponowane na wystawach — 
mieszkańcom dzielnicy umożliwi­
łoby się obejrzenie ciekawej twór­
czej i użytecznej pracy mlodzle*y 
szkolnej.

Naprawdę Szkoła ma się czym 
pochwalić.

EUGENIUSZ SYNOWIEC
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Dla uczczenia Święta Pracy 40 tys. ton surówki

W Wielkich Piecach - jak w zegarku...
jfflmnmnfflnnnnmnninn

Załoga Wydziału Wiel­
kie Piece zobowiązała 
; się dla uczczenia 1-Ma- 

: Ja wyprodukować ponad 
E plan 40 tys. ton surówki 
; wielkopiecowej. Nie jest to 
Z pierwsze zobowiązanie w 
E tym roku. Pierwsze — pod- 
: jęto dla poparcia nowego 
E kierownictwa partii i rzą- 
E du, dla poparcia linii oano- 
S wy życia społecznego w 
E kraju. Te 80 tys. ton su- 
S rowki, które zresztą zosta- 
ż ły j u ż wyprodukowane — 
E to była odpowiedź „pomo- 
S żerny” — jaką nasi wielko- 
” piecownicy udzielili na a- 
E pel tow. Gierka.
E Surówka jest bardzo hu- 
E cie potrzebna. Nowy kon- 
= wertor i piec tandem, zuży- 
E- wają dużo płynnej surówki, 
E którą nasze wielkie piece 
£ muszą im dostarczyć. Tak 
E więc, choć ruszył wielki 
E piec nr 5 (po ponad dwu- 
ą miesięcznym remoncie), 
E choć wzrosła wyraźnie wy- 
E dajność pozostałych wiel- 
S kich pieców, surówki nig- 
E dy nie jest za dużo.
= — Wiemy o potrzebach
- kombinatu — mówi I se- 
E kretarz KZ partii tow. 
Z Kazimierz Klarman. Chcie- 
E libyśmy dać jak najwięcej 
E tego tak potrzebnego pół- 
E fabrykatu. Ale to zależyrnie 
E tylko od decyzji kolektywu, 
E kierownika, czy nawet 
E KSR. O tym decyduje zało- 
E ga. Ludzie tworzą produk- 
X cję i od nich zależy, czy 
E plan zostanie, czy też nie 
E zostanie wykonany.
E Rozmawiamy w KZ wiel- 
E kich pieców z sekretarzem 
i oraz Feliksem Witkowskim 
E — maszynistą wagon wagi z 
E wielkiego pieca nr 2 i na- 
Z grzewnicowym tego pieca
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Z obrad KSR INTERESUJĄCA 
WYSTAWA

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
służby zdrowia, o nieńadąża- 
jących za potrzebami inwe­
stycjach.

Zabierając głos minister 
tow. Lejczak wyrazi! serdecz­
ne podziękowanie załodze hu­
ty za dobrą i ofiarną pracę. 
Podkreślił, że wyniki, które 
osiągnęli leninowcy, a wraz 
z nimi załogi innych zakła­
dów przemysłu ciężkiego, wy­
warły znaczny wpływ na po­
prawę gospodarki narodowej. 
Przyrzekł rozpatrzenie poru­
szonych w dyskusji zagadnień 
i udzielenie hucie maksymal­
nej pomocy. Do zagadnień po­
ruszonych przez tow) mini­
stra powrócę w najbliższym 
czasie.

Dyrektor naczelny huty — 
tow. Bohdan Kołomyjski, wy­
raził serdeczne podziękowa­
nie całej załodze, aktywowi, 
personelowi inżynieryjno - te­
chnicznemu i administracyj­
nemu HiL za dobrą, harmo­
nijną współpracę w ciągu 13 
lat kierowania kombinatem. 
Życzył załodze dalszego po­
myślnego rozwoju i dalszych 
sukcesów w pracy.

Podziękowanie dyr. Kolo- 
myjskiemu — w imieniu za­
łogi huty — przekazał nastę­
pnie prowadzący obrady KSR 
i sekretarz KF — tow. Józef 
Nowotny.

Konferencja przyjęła dwie 
uchwały: w sprawie realiza­
cji zadań planu br. oraz po­
prawy warunków pracy, bhp 
i warunków socjalno-byto­
wych załogi — i drugą o na­
daniu długoletnim, przodują­
cym pracownikom huty Od­
znak Zasłużonego Pracowni­
ka HiL (listę odznaczonych 
zamieścimy w najbliższym 
numerze „Głosu”). Uchwalono 
również list do I sekretarza 
KC PZPR — tow. Edwarda 
Gierka (pełny tekst listu za­
mieszczamy w numerze).

O bezpośrednim 
waniu i uwadze 
wiązuje towarzysz 
Huty im. Lenina, 
fakt jego telefonicznej rozmo­
wy jaką odbył tuż przed ob­
radami KSR z tow. J. No- 

zaintereso- I 
jaką przy- ; 
Gierek do I 

świadczy

Gustawem Barem. Zaczyna 
się rozmowa od zobowią­
zań, od tego, w jaki sposób 
się je podejmuje, ale potem 
wchodzimy w sprawy pra­
cy wydziału. Mówimy o o- 
siągnięciach i problemach.

Zobowiązanie 1-majowe 
zostało omówione na KSR. 
Przedyskutowano dokład­
nie możliwości. Bo nie ma 
sensu „wyskoczyć” i „spu­
dłować" — jak twierdzą 
moi rozmówcy. Potem, r.a 
zmianach przedyskutowano 
z załogą, aż postanowiono 
— 40 tys. ton.

Poprzednie zobqwiązanie 
poszło „gładko”. Mówię — 
to też trochę zasługi re- 
montowców z HPR. którzy 
przekazali największy i 
najwydajniejszy wielki piec 
o kilka dni wcześniej, niż 
planowano. To prawda — 
odpowiadają mi — ale na­
wet gdyby nie było skrótu 
ze strony HPR, też wywią­
zalibyśmy się.

A to, że zobowiązania 
są wykonywane, to wynik 
systematycznej i zdyscypli­
nowanej pracy załogi. Mó­
wi Bar:

— Wielki piec to skom­
plikowany kompleks urzą­
dzeń. Zakłócenie na jed­
nym, pozornie drobnym od­
cinku rzutuje poważnie na 
cały efekt produkcji. Wiel­
ki piec musi chodzić jak 
zegarek. Nie może być żad­
nych postojów. Awarie, to 
już „siła wyższa", nie zaw­
sze zależna od załogi.

— Od kogo? — wtrąca 
Klarman — Mniej ich, bo 
ludzie pracują dobrze.

I rzeczywiście, pracują 
na pełnych obrotach. Na 
małych piecach dawniej 
dokonywano ośmiu spustów 

wotnym. Złożył on gorące po­
dziękowanie w imieniu wła­
snym i kierownictwa KC kra­
kowskim hutnikom za osią­
gnięcia i wyniki pracy w pier­
wszych miesiącach br.. za 
wielkie zdyscyplinowanie za­
łogi i jej ofiarność. Prosił o 
wyrażenie wiary kierowni­
ctwa Partii, że załoga huty w 
zrozumieniu potrzeb gospo­
darki narodowej dołoży dal­
szych starań dla 
produkcji. Tow. 
czyi załodze HiL 
nej i bezpartyjnej 
sukcesów w pracy zawodowej, 
szczęścia w życiu osobistym. 
Przekazał też wszystkim hut­
nikom kombinatu i ich rodzi­
nom najlepsze życzenia 1-ma- 
jowe. 

zwiększenia 
Gierek ży- 
— partyj- 

— dalszych

JERZY DANEK

GOŚCIE RADZIECCY W KOMBINACIE
W ubiegłym tygodniu gościła w naszej hucie kilkuosobo­

wa delegacja Centralnego Zarządu Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej: Aleksiej Szytikow — przew. Rady Zwią­
zku, przew. TPRP, Maria Iwannikowa — tkaczka, depu­
towana do Rady Najwyższej ZSRR, Jakow Czakir — depu­
towany, Dymitrij Maruszenko — pracownik Rady Związku, 
Ramaz Meczedlidze — I sekretarz Ambasady i Eugeniusz 
Szyło — dyrektor Domu Kultury Radzieckiej w Warszawie.

Podczas krótkiego spotkania w KF PZPR I sekretarz KF 
PZPR Józef Nowotny zapoznał miłych gości z aktualnymi 
problemami pracy partyjnej, a dyrektor ekonomiczny St. 
Suchoński — z osiągnięciami gospodarczymi huty na tle po­
mocy Związku Radzieckiego. Wspomniał o początkach bu-

dowy huty, o wzrastających planach produkcyjnych, o per­
spektywach przyszłości. Także o cennej pomocy specjalistów 
radzieckich, kontaktach naszej załogi z załogami zakładów 
bratniego kraju.

O tych kontaktach z Radzieckim Domem Kultury czy Pół­
nocną Grupą Wojsk Radzieckich mówił również prezes ZF 
TPPR Janusz Engel. Wymiana pamiątkowych upominków 
zakończyła część oficjalną w murach budynku, następnie 
delegacja zwiedziła kombinat, m. in. Stalownię Konwerto­
rową, gdzie nie tak dawno nastąpił rozruch III konwertora.

Na zdjęciach — wymiana pamiątkowych drobiazgów 
zwiedzanie Stalowni Konwertorowej.

J. rośkiewicz

na dobę. Dziś, przeważnie 
dziesięć. I wszystko to o- 
siągnięto głównie dzięki le­
pszej organizacji pracy. A- 
le też ludzie muszą zwię­
kszyć swój wysiłek i uwa­
gę-

— Maszynista wagonwa- 
gi — mówi Witkowicz, hut­
nik z dwudziestopięciolet­
nim stażem — dawniej ła­
dował na zmianę 80 naboi. 
Teraz musi ich być koło 
setki. Swój czas wykorzy­
stujemy więc do maksi­
mum. Nie można stać, po­
gania nas rytm pracy pie­
ca.

Praca przy wielkim pie­
cu jest bardzo ciężka. 
Szczególnie praca garo­
wych. Ale i na innych sta­
nowiskach nie można na­
rzekać na brak pracy. Mo­
żna natomiast na zapyle­
nie, temperaturę. Ale prze­
cież w tych warunkach 
produkcja idzie dobrze, a 
urządzenia pracują precy­
zyjnie.

— Mamy dobrą załogę — 
mówi sekretarz Klarman. — 
Jest zgranie. Dzięki temu, 
że dobrze układają się u 
nas stosunki międzyludz­
kie.

Ale wasze wyniki, to 
przecież i sukces innych 
wydziałów, które dostar­
czają wam surowiec — mó­
wię. Sekretarz potwierdza. 
Bo zarówno aglomerownia 
jak i koksownia dostarcza­
ją wielkim piecom dobry 
wsad. Dzięki temu nasza 
załoga może wytopić odpo­
wiednią surówkę. I może 
wykonać swe zobowiąza­
nia. „Ale — dodaje Klar­
man — koks mógłby być 
suchszy. Tylko że on nigdy 
nie jest za suchy dla nas. Z 
tego, jaki jest, też jesteśmy 
zadowoleni”. S. N.

Zakła- 
HiL o- 
cieka-

W ub. środę w hallu 
dowego Domu Kultury 
twarta została bardzo 
wa, jedyna w swoim rodzaju 
wystawa medali i oznak pro­
jektu Janusza Trzebiatow­
skiego. Jest tych cacek aż 
120 i nie wiadomo, które ład­
niejsze i tnrdziej pomysłowe. 
W każdym razie kolekcjone­
rom tych małych arcydzieł aż 
świeciły się oczy. Gdyby tak 
mieć te znaczki w domowych 
zbiorach...

A jest naprawdę na co po­
patrzeć. Przeważają oznaki 
turystyczne, związane głów­
nie z naszym kombinatem i 
miejscowościami chętnie od­
wiedzanymi przez turystów- 
hutników. Trudno zresztą wy­
mienić wszystkie tematy. Pro­
ponuję obejrzenie wystawy.

NA DROGĘ NOWOCZESNOŚCI w odle­
wnictwie wszedł wydział W I Ż. W wyniku 
współpracy Odlewni Żeliwa z Instytutem 
Odlewnictwa w Krakowie opanowana zo­
stała produkcja żeliwa sferoidalnego w du­
żych ilościach.

Od dwóch lat prowadzone badania przy 
współpracy z Instytutem na terenie Huty 
im. Lenina — dały pożądane rezultaty. Nie 
przypadkowo badania prowadzono właśnie 
w wydziale zaopatrującym naszą hutę i in­
ne zakłady produkcyjne w elementy maszy­
nowe. Owocem żmudnych badań pracowni­
ków z Instytutu i pionu kierowniczego wy­
działu była decyzja podjęcia przez wydział 
W-l/ produkcji dużych części maszyn z tego 
tworzywa. W procesie produkcji żeliwa sfe­
roidalnego dominującą rolę odgrywa dyscy­
plina technologiczna, która pomogła odlewni­
kom w opanowaniu nowej metody. Polega 
ona na wprowadzeniu do ciekłego żeliwa 
steroidyzatorów w postaci tzw. zapraw — 
krzemowo-manganowej oraz magnezytowej. 
Na podkreślenie zasługuje fakt opanowania 
przez wydział tej drugiej, którą produkuje się 
we własnym zakresie. Jako wsadu na żeliwo 
sferoidalne wytapiane nową metodą — uży­
wa się surówki martenowskiej, która jest 
tańsza od dotychczas stosowanej z gatunku 
LH 5, co prowadzi do obniżenia kosztu jedno­
stkowego jednej tony ciekłego żeliwa.

Badania naukowe umożliwiły otrzymanie 
żeliwa sferoidalnego w dużych kadziach o 
pojemności do 20 ton. podczas gdy dotych­
czasowa metoda umożliwiała otrzymywanie 
żeliwa sferoidalnego w ilości do trzech ton. 
Żeliwo to ma duże zastosowanie w elemen­
tach maszynowych, od których wymaga się 
wysokich własności fizyko-chemicznych, ta­
kich jak odporność na ścieranie, na wyso­
kie temperatury (do 600 stopni C) oraz wy­
sokich własności mechanicznych. Opracowa­
na i opanowana metoda pozwala na produ­
kowanie w tej chwili odlewów o ciężarze 
jednostkowym od 10 do 15 ton. Pierwsza 
próba wykonanego odlewu w kraju w Odle­
wni Żeliwa Huty im. Lenina wróży dalsze 
powodzenie produkcji odlewów tą metodą.

Wartość naukowych badań prowadzonych 
w pierwszym Wydziale Pracy Socjalistycz-

nej, jest niewątpliwa. Pozwoli to w przyszło­
ści na odstąpienie od stosowania drogich wy­
robów z zagranicznych rynków.

Za tym prekursorskim sukcesem krytą się 
oddani pracownicy, których nie sposób po­
minąć; wieloosobowy sztab pracowników In­
stytutu. którym tą drogą trzeba złożyć peł­
ne hutnicze uznanie, a zwłaszcza dr inż. Z. 
Tyszko i mgr inż. J. Tybulczukowi. A oto 
wydziałowi współtwórcy: inz. Stefan Gru­
ca — kier. Oddziału Topienia Żeliwiaków, 
inż. Wacław Dubiński — kier. W-1Ż. Mo­
cne są ich słowa „spróbujemy. zobaczymy — 
wszystko robią przecież ludzie“ — i wyszło!

Jak dużo zależy od dobrego zaformowa- 
nia odlewów’ wiedzą najlepiej sami odle­
wnicy. Nie bez racji formowanie 6-tonowe- 
go elementu oddano mistrzowi tej sztuki — 
długoletniemu formierzowi Stanisławowi’ 
Grymkowi.

Duży jest również współudział mistrza i 
brygadzisty Władysława Lomca i Mieczysła­
wa Salwieraka w wydziałowym sukcesie. 
Nie mniejszą rolę w procesie technologicz­
nym w otrzymaniu żeliwa mieli pracownicy, 
którzy prowadzili bieg żeliwiaka: mistrz 
Bronisław Judka i brygadzista żeliwiaków 
Bronisław Bobek. Historyczną kadź płynne­
go metalu transportował operator suwnicy 
Józef Bugajski.

Odlew widoczny na zdjęciu wykonany zo­
stał na zlecenie Raciborskiej Fabryki Kotłów 
(RAFAKO).

Po udanym pierwszym odlewie Odlewnia 
Żeliwa przystąpi do następnych z tej serii 
o wadze przekraczającej 10 ton.

Życzyć wypada całej załodze W-l/Ż, dal­
szych sukcesów w pięknej rywalizacji, której 
na imię nowoczesność. Hutnicy z Od­
lewni swoim sukcesem podkreślili pełną go­
towość pracy mającej na celu produkowanie 
odlewów o wysokich własnościach użytecz­
nych na potrzeby gospodarki remontowej hu­
ty i nie tylko, co niewątpliwie prowadzi do 
jej organizacyjnego usprawnienia.

Tym pięknym osiągnięciem załoga Odle­
wni Żeliwa wita Święto 1 Maja.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Konferencja Samorządu Ro­

botniczego obradująca w dniu 
29. IV. 1971 r., melduje Wam, 
Drogi Towarzyszu Sekretarzu, 
że hutnicy — leninowcy zobo­
wiązują się wyprodukować 
ponad zadania planowe w 1971 
roku następujące ilości naj­
ważniejszych asortymentów 
wyrobów hutniczych:

1

List do towarzysza Gierka
160.000 ton aglomeratu, 

120.000 ton surówki w. pieco­
wej, 80.000 ton stali. 25.000 ton 
kęsisk i slabów, 17.500 ton wy­
robów gorąco walcowanych, 
4.000 ton blach zimno-walco- 
wanych, czarnych, 5.000 ton

35.000 
Z tego 
wyko- 
proc..

nasi hutnicy 
Hutniczego 

Remonto-

•7-
blach ocynkowanych, 
ton rur zgrzewanych, 
do dnia 29. IV. 1971 r. 
nano: w koksie 50,6 
surówce 48,6 proc., stali 66.4 
proc, kęsiskach i slabach 62.3 
proc., wyrobach gorąco walco­
wanych 53 prc. i blachach o- 
cynkowanych 28,9 proc.

Równocześnie 
i remontowcy 
Przedsiębiorstwa 
wego zobowiązali się przepra­
cować 270.000 godzin w ra­
mach czynu społecznego dla 
potrzeb kombinatu i swej 
dzielnicy — Nowej Huty.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego w imieniu całej za­
łogi Huty im. Lenina zapew­
nia Kierownictwo naszej Par­
tii i Was, Drogi Towarzyszu 
Sekretarzu, że nadal będziemy 
realizować z nadwyżką nasze 
zadania produkcyjne i że 
zawsze możecie liczyć na po­
moc krakowskich hutników.

(Za Konferencję Samorządu Ro­
botniczego HiL list podpisali 
przedstawiciele wszystkich orga­
nizacji wchodzących w skład 
KSR).

Sesja DRN
Przypominamy, że 6 ma­

ja odbędzie się Sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej 
Nowa Huta. Ocena porząd­
ku i bezpieczeństwa pu- 
oliczncgo — to zasadniczy 
temat obrad. Jak zwykle, 
sesja odbędzie się w sali 
konferencyjnej budynku 
Prezydium DRN. Początek 
obrad — godzina 9. (bg)
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Praed paroma zaledwie tygod­
niami najmłodszy nasz wy­
dział, tj. wytwórnia profili gię- 

tyfi na zimno w Bochni, przedsta­
wia! obraz rozległego placu budo­
wy, a co więksi sceptycy nie wie­
rzyli, aby termin rządowy prze­
kaz; nia do eksploatacji tego o- 
blek-.u, ustalony na 31 marca mógł 
być dotrzymany.

Trzeba przyznać, że 1 tym razem 
doświadczenie załóg budowlanych, 
ich zapal, oraz umiejętność mo­
bilizowania się, zdziałały wiele. 
Wydział przekazano do eksploa­
tacji, a załoga hutnicza przystąpiła 
z kolei do realizacji swoich zadań 
produkcyjnych.

To prawda, że tu 1 ówdzie dają 
znać jeszcze o sobie nicusunięte 
usterki, że niektóre z agregatów 
wymagają doregulowanla, ale 
przecież zadania planowe wykony, 
wane są prawidłowo, tzn. dobrze 
pod względem jakości i rytmicz­
nie. Ustalone zostały także ścisłe, 
mobilizujące terminy usunięcia u- 
sterek oraz terminy zakończenia 
dostaw, związanych z tzw. pierw­
szym wyposażeniem.

Duże uznanie I podziękowanie 
za wielomiesięczny trud, przys­
pieszenie prac budowlano-monla- 
żowych, za przygotowanie należyte 
załogi do pracy należą się wielu 
ofiarnym pracownikom z grona 
załogi Przedsiębiorstwa Przemy­
słowego Budowy Huty im. Lenina. 
Niemały udział w tym wysiłku ma 
także nasza Dyrekcja Inwestycji 
oraz kierownictwo rejonu I z inż. 
Janickim na czele. Należy przyz­
nać, że z uwagi na stosunkowo 
znaczną odległość nowego wydzia­
łu od Krakowa oraz fakt prowa­
dzonego naboru przyszłej załogi

Dni Leninowskie

Uroczysty koncert 
w Teatrze Ludowym

W ramach obchodu Dni Leninowskich, dla uczczenia 101 
rocznicy urodzin Wodza Proletariatu, odbył się w ubiegły 
poniedziałek w Teatrze Ludowym uroczysty koncert Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Słowianki ’, a także laureatów konkur­
su na piosenkę radziecką W spotkaniu, zorganizowanym 
staraniem Zarządu Fabrycznego I Dzielnicowego TPPR, u- 
dział wzięli aktywiści Towarzystwa, pracownicy kombina­
tu oraz 30-osobowa grupa Komitetu Obrońców Pokoju z Le­
ningradu. Ponadto na koncert przybyli: przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR — Maksymilian Budziwojski, 
sekretarz KD PZPR — Jan Bronick, sekretarz KF w HiL — 
Józef Węgiel. Okolicznościowe przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Zarządu Dzielnicowego TPPR — Stefan Wójcik. 
Spotkanie upłynęło w bardzo miłej i serdecznej atmosferze.

lOkt.)

Dobry start hutników 
w Bochni

głównie z terenu Bochni, bardzo 
dobrze spisało sie kierownictwo 
wydziału, które mimo licznych 
trudności zdołało skompletować 
załogę, przeszkolić ją a następnie 
zorganizować należycie do pracy. 
W działalności tej wyróżnili sie 
głównie obok inż. Hołoty — k.e- 
rownika wydziału, także tacy pra­
cownicy dozoru inż.-technicznego, 
jak Inż. inż. Szopiński, Wróblew­
ski, Filipek, Jamróz I szereg in­
nych. Nie zawiedli także robotni­
cy, którzy czas przeznaczony na 
przygotowanie się do podjęcia pro­
dukcji wykorzystali prawidłowo — 
szkoląc się. Wielu z nich uczestni­
czyło również w pracach monta­
żowych, próbach rozruchowych, 
wychwytywaniu usterek, itp. W 
grupie tej do grona najlepszych 
należą tow. tow. Wilk, Kotelon, 
Leśniak, Mazur, Smeda, Trytko, 
Cepak i wielu Innych.

Ten dobry start hutników w Bo­
chni odnotowała na swoim ostat­
nim wyjazdowym posiedzeniu w 
zakładzie egzekutywa Komitetu 
Powiatowego, w której obok se­
kretarzy KP z tow. Ziembllńsltlm 
na czele udział wzięli także kier. 
Wydz. Organizacyjnego KW PZPR 
tow. Migrala, dyr. Inwestycji 
ZHZiSt inż. Malewski, dyr. Zjed­
noczenia Przemysłowego Budow­
nictwa Południe inż. Kramkowski 
oraz przedstawiciele budowlanych, 

rozruchu, naszej dyrekcji Inwesty­
cji i członkowie kierownictwa no­
wego wydziału.

Przed nową załogą stoją obecnie 
wcale niemałe zadania. Do naj­
ważniejszych z nich należy bez 
wątpienia dotrzymanie cyklu do­
chodzenia do projektowej zdolnoś­
ci produkcyjnej, co nic jest spra­
wą łatwą Jeżeli zważyć na braki 
np. w doinwestowaniu wanzt'"i, 
trudności w skompletowaniu wy­
maganego zapasu osprzętu techno­
logicznego, ciasnotę niektórych 
pomieszczeń produkcyjnych, jak 
np. hali przygotowania wsadu 'tp.

Innym z zadań, które aktualnie 
dodatkowo stawia się przed wy­
działem, to wykorzystanie au . t- 
ckiego agregatu cięcia wzdłużne­
go taśmy do celów produkcji to­
warowej dla starego hutnictwa, 
czy wreszcie sygnalizowane Już 
tzw. uniwersale, tj. przystosowa­
nie radzieckiego agregatu profilu­
jącego do rozpoczęcia produkcji 
eksportowej w formie pasów z 
taśmy 1 to w znacznych ilościach, 
głównie na rynek dolarowy.

Następny z kolei problem to pod­
jęcie realizacji programu wycisza­
nia hałasu, który mimo, że urzą­
dzenia są nowe, występuje w nad­
miernym natężeniu na niektórych 
odcinkach produkcji. Do tych pro­
blemów dochodzą I inne nie mniej 
ważne. Bo właśnie niemal rów­
nocześnie z przekazaniem wydzia­
łu do eksploatacji rozpoczęła się 
budowa II etapu. Obok spraw pro­
dukcyjnych z pola uwagi kierow­
nictwa wydziału nie schodzą kwe­
stie socjalno-bytowe. Planuje się

Wpisy do zespołu tańca 
ZDK HiL

Zakładowy Dom Kultury 
HiL ogłasza wpisy młodzieży 
w wieku do 17 lat, do nowo 
zorganizowanego zespołu tań­
ca estradowego. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacji 
sekretariat ZDK HiL przy u- 
licy Majakowskiego 2 w No­
wej Hucie, tel, 427-65. Zajęcia 
nowego zespołu będą odbywa­
ły się w soboty, w godzinach 
15—18. Sygnalizujemy, że to 
już ostatnie dni przyjmowa­
nia zgłoszeń. (jd) 
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zatem oddanie z dniem 1 
maja br. nowej stołówki dla za­
łogi, nad którą pieczę sprawować 
będzie nasz OZR.

Ńa podstawie deklaracji jakie 
złożyli w tej sprawie kierownictwu 
wydziału dyr. mgr Kania I kier. 
OZR Inż. Głowacki spodziewamy 
się, że stołówka ta stanie sie na 
terenie Bochni jednym z najbar­
dziej wzorowych punktów zbioro­
wego żywienia.

Życzymy zatem młodej załodze 
hutniczej z Bochni wielu sukce­
sów w czekającej Ją trudnej pra­
cy. Cieszymy się także I z tego, 
że startując dobrze z realizacją za­
dań produkcyjnych nie zapomina 
ona także o upiększeniu swojego 
wydziału, aby praca w nim była 
naprawdę przyjemna. Sądzimy, te 
tegoroczne zbliżające się Święto 1 
Maja I Dzień Hutnika załoga w 
Bochni obchodzić będzie z dumą i 
zadowoleniem z powodu dobrego 
startu produkcyjnego I ufności w 
realność czekających Ją zadań w 
najbliższej przyszłości. (B.T.j

«mm.......
Praca wychowawcza 

w OHP
27 kwietnia br. odbyło się 

posiedzenie wyjazdowe, w 141 
OHP ZMS i ZMW w Nowej 
Hucię, Rady Społecznej Wy­
chowania Dzieci i Młodzieży 
przy Dzielnicowym Komitecie 
Frontu Jedności Narodu w 
Nowej Hucie. Posiedzenie, 
któremu przewodniczył wice­
przewodniczący Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej w Nowej Hucie, Lech 
Kmietowicz, poświęcone było 
analizie działalności wycho­
wawczej naszego Hufc'

PODZIĘKOWANIE :
Prymariuszowi, lekarzom, • 

pielęgniarkom Oddziału Gi- 1 
nekologicznego Szpitala im. ■ 
Żeromskiego w Nowej Hu- ! 
cie — serdeczne podzięko- ; 
wania za nadzwyczaj tro- ' 
skliwą opiekę w czasie cho- ; 
roby i operacji

składa :
wdzięczna pacjentka : 

JULIA NOWAK • 
Wydz. W-41 :

Z życia organizacji związkowej
KAMPANIA 

SPRAWOZDAWCZA 
DOBIEGA KOŃCA
o tej pory odbyło się już 
hucie ok. 1.200 zebrań 
sprawozdawczych w ra­

dach związkowych. Kampania 
sprawozdawcza odbywająca 
się wspólnie w ogniwach or­
ganizacji związkowej i Rady 
Robotniczej, dobiega już koń­
ca. Oto krótkie relacje z 
dwóch zebrań sprawozdaw­
czych rad zakładowych i RR, 
które odbyły się w ub. tygo­
dniu.

W Pionie TE
Referat sprawozdawczy' o 

pracy Rady Zakładowej wy­
głosił przew. Rady tow. Sta­
nisław Płachta, natomiast 
sprawozdanie z pracy Rady 
Robotniczej przedstawił przew. 
Rady tow. Jan Kopeć. Głos 
zabrał następnie szef pionu 
tow. inż Zbigniew Ccntkow- 
ski. który omówił wyniki pro- 
dukcyjno-ekonomiczne załogi 
oraz przedstawił przebieg rea­
lizacji wniosków i postulatów.

Dyskćsja tocząca się po 
tych sprawozdaniach była ży­
wa i obfitująca w konkretne 
wnioski. Głos zabrało 12 pra­
cowników .Jakie byłv głównie 
poruszane problemy? Bardzo 
duża część wystąpień dotyczy­
ła zagadnień produkcyjnych 
i gospodarczych. Cechowała je 
troska o dobrą pracę pionu, o 
coraz lepsze Wypełnianie za­
dań w stosunku do huty. Wie­
lokrotnie przewijały się też 
sprawy socjalno-bytowe, a 
głównie wypoczynku do pra­
cy, bhp i zdrowia.

Odpowiedzi udzielili następ­
nie i ustosunkowali się do po­
ruszonych w dyskusji zaga­
dnień: zakładowy społeczny 
inspektor pracy HiL tow. 
Władysław Potok, przewodni­
czący Rady Zakładowej Kom­
binatu tow. Antoni Dałkowski, 
przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL tow. Tadeusz 
Szwaczek.

W ZRH HPR
Zebranie . sprawozdawcze w 

ZRH również należy zaliczyć 
do udanych. Sprawozdania, 
które wygłosili przewodniczą­
cy obu Rad oraz w imieniu 
kierownictwa jednostki zast. 
kierowmka tow. inż. Roman 
Gili, były bardzo rzeczowe 
i konkretne. Skupiały uwagę 
na najważniejszych dla załogi 
problemach ze szczególnym u- 
względnieniem terminowości 
i jakości wykonywanych re­
montów.

Zebrani wyrazili dotychcza­
sowemu, długoletniemu prze­
wodniczącemu Rady Zakłado­
wej ZRH tow. Józefowi Gaw­
likowi — w związku z jego 
rezygnacją z pełnionej funkcji 
— serdeczne podziękowanie za 

duży wkład pracy dla organi­
zacji związkowej. Tow. Gaw­
lik pozostał członkiem Prezy­
dium i Plenum Rady Zakłado­
wej ZRH. Funkcja przewodni­
czącego RZ została powierzo­
na tow. Franciszkowi Pieprzy­
cy, a sekretarzem Rady został 
wybrany tow. Bronisław Ko­
walski — brygadzista.

Udział w zebraniu sprawo­
zdawczym Rady Zakładowej 
ZRH wziął sekretarz RZK 
tow. Alfred Miodowicz.

Ocena pracy 
Rady Zakładowej w DN

Prezydium Rady Zakłado­
wej Kombinatu dokonało o- 
statnio oceny działalności Ra­
dy Zakładowej w Pionie DN. 
Rada ta oceniona została wy­
soko. Rozwija bowiem aktyw­
ną działalność, podejmuje 
właściwą problematykę pracy, 
zyskała sobie autorytet i za­
ufanie u załogi. A trzeba 
przyznać, że praca nie jest tu­
taj łatwa. Pion skupia pra­
cowników z różnych komórek, 
zagadnienia są więc nadzwy­
czaj różnorodne. Jednak rada, 
którą kieruje tow. Władysław 
Lisak dobrze koordynuje pra­
cę i co najważniejsze dobrze 
broni interesów załogi.

Rada Zakładowa w Pionie 
DN swą aktywnością i pręż­
nością zasłużyła sobie na po­
chwałę. Boryka się ona z za­
gadnieniami płacowymi (w 
pionie pracuje sporo ludzi na­
leżących do grupy najmniej 
zarabiających w HiL). W tym 
zakosie Prezydium RZK 
przyrzekło Radzie swą pomoc.

Jak będziemy płacić 
za wczasy?

Sprawa ta bardzo często by­
ła poruszana podczas zebrań 
sprawozdawczych w hucie, 
wysunięto wiele wniosków. 
Chodzi o to, że w myśl do­
tychczas obowiązujących za­
sad, żona pracownika huty — 
jeżeli jechała na wczasy od- 

• dzielnie np. z dziećmi — mu­
síala płacić pełną stawkę o- 
płaty w wysokości 840 zł. Ta­
kie ustalenie było nieżyciowe 
i krzywdzące nic więc dziw­
nego, że zostało mocno skry­
tykowane.

Obecnie będzie inaczej. Pre­
zydium Rady Zakładowej HiL 
podjęło uchwałę, w myśl któ­
rej stawki opłat zos»ają uje­
dnolicone według tabeli FWP. 
Np. jeżeli' w zależności od za­
robków pracownik huty pła­
ci za wczasy 500 zł, tyle samo 
płaci jego żona (bez względu 
na to czy jedzie razem czy 
osobno), dzieci płacą po 420 zł.

Udogodnienie to spowoduje 
niewątpliwie lepsze wykorzy­
stanie własnej bazy wczaso­
wej huty przez okres całego 
roku. JERZY DANEK

Kiedy z początkiem 1969 roku powstawały 
pierwsze młodzieżowe brygady. nikt z 
pewnością nie liczył się. że efekty ich 

pracy będą tak znaczne. Zresztą, te miliony 
złotych, które członkowie MBDJ nie zmar­
nowali. te tysiące ton produkcji'. to tvlko 
część efektów. Najważniejsze z nich są prze­
cież efekty wychowawcze, wytworzenie at­
mosfery zdrowej rywalizacji o osiągnięcie 
jak najlepszych efektów produkcyjnych.

Obecnie w Hucie im. Lenina pracuje 37 
młodzieżowych brygad rywalizujących o 
miano najlepszej pod względem jakości pro­
dukcji. Spośród :ch 600 członków, 450 na­
leży do ZMS. W brygadach, choć inicjatora­
mi ich powstania i opiekunami jest orga­
nizacja młodzieżowa, pracują również lu­
dzie starsi, bo przecież zapał młodych mu­
si być wsparty fachowością, bez której nie 
można myśleć o sukcesach. Poza tym, nie 
idzie przecież o sztuczne dzielenia załogi. 
Najważniejszym jest, że w tych brygadach 
pracują ludzie oddani sprawie, ambitni i 
dobrze znający się na swym fachu. Zresztą 
i w tym współzawodnictwie oprócz kryte­
riów produkcyjnych podejmuje sie inicjaty­
wy zmierzające do podniesienia wiedzy fa­
chowej.

Jakkolwiek współzawodnictwo jakościo­
we jest już dość znane wśród naszych czy­
telników, przypomni lmv jednak najistotniej­
sze jego cechy, wyróżniające go spośród in­
nych form i — przynajmniej zdaniem auto­
ra — czyniące je najciekawszym i najwar­
tościowszym.

Stale zaostrzanie kryteriów
i ich konkretność — to najważniejsza ce­
cha regulaminów MBDJ. Każda z brygad 
ma ok -eślone wskaźniki jakościowe, które 
musi osiąenąć. by liczyła sie we współza­
wodnictwie. Jeśli w innych formach ruchu

® Ok- 300 min złotych oszczędności
® Tysiące ton surówki, stali, wyrobów walcowanych — zamiast braków

Młodzieżowe Brygady Dobrej Jakości 
podsumowały dorobek 1970 roku

współzawodnictwa pracy nierzadko spoty­
ka się w regulaminach słowa: zwiększyć, 
podnieść itd.. to w przypadku MBDJ idzie 
o osiąganie takich, nie innych, wskaźników 
' ponadto odnosi się je do wyników innych 
brygad pracujących na tych samych agre­
gatach. co młodzieżowcy. Wyniki MBDJ 
muszą być zawsze najlepsze I tak jest w 
przypadku znacznej większości. Ta konkret­
ność wyklucza zdobywanie lepszego miej­
sca umiejętnościami plastycznymi prowa­
dzącego kronikę brygady. Lir-w sie tylko 
praca, umiejętność fachowa, dobra organi­
zacja pracv.

Poza tvm przy ocenie brygad brane 1est 
pod uwagę stałe napinanie zadań, podno­
szenie stopnia ich trudności. Co roku, gdy 
brygada osiąga systematycznie założone 
wskaźniki — ma obowiązek je zaostrzyć. 
Gdv tak sie nie dzieje — mimo dobrych wy­
ników — o nagrodę trudno. Tak stało się z 
brygadami P 65. Pracowały dobrze, stale o- 
siaga'v mniejszy wybrak. niż zakładał re­
gulamin. Jednak — stwierdzono — kryteria 
oceny są zbyt łagodne 1 •

I miejsce przyznano Walcowni Gorącej 
natomiast II — młodzieżowemu wielkiemu 
piecowi nr 4, a dwa III — zmianie I kon­

wertora i oddziału przygotowania zesta­
wów oraz brygadzie Bonifacego Gajdy z pie­
ca tandem stalowni martenowskiej.

Słów parę o laureatach. Brygady z P 61 już 
drugi rok z rzędu zdobyły trofeum zwycięz­
ców — puchar KF PZPR. Pracują one wy­
jątkowo systematycznie i przez całv okres 
swej działalności na zmianach C i D wal­
carek, wykańczalni nr 1 i kombinowanym 
agregacie cięcia - uzyskiwano wyniki zna­
cznie lepsze, niż na pozostałych zmianach. 
Te dwie zmiany — to właśnie MBDJ.

Załoga wielkiego pieca nr 4 przez cały 
rok nie miała „załamań” jakościowych, jej 
surówka bvła zawsze najlepsza, a ponad 
plan wyprodukowano 79 tys. ton surówki.

Zmiana I konwertorów również w naj­
ważniejszych wskaźnikach jakościowych 
dzierżyła w ubiegłym roku zdecydowanie I 
miejsce. A dodać warto, na zasługę tamtej­
szej organizacji ZMS. że zainicjowanie ru­
chu współzawodnictwa jakościowego wpły­
nęło w ogóle bardzo korzystnie na zmniej­
szenie braków I polepszenie jakości stali 
konwertorowej

Załoga tandetna przystąpiła do współza­
wodnictwa dopiero w czwartym kwartale, 
ale w tym czasie zmniejszyła ilość nietra­
fionych wytopów o 4,2 proc., zwiększyła u-

zysk o 3 proc, i wydajność pieca o 12 t na 
godzinę.

Pozostałe brygady legitymują się również 
niebagatelnymi osiągnięciami. Bardzo do­
brze pracują MBDJ z W-28 i W-21. „pod­
ciągnęły się” brygady z P-62. tak. że za ma­
rzec one okazały się najlepszymi w skali 
kombinatu. Gdzieś tam jednak odłączyły się 
od udziału w tym ruchu brygady ze zgnia­
tacza.

Zamiast KTJ
same brygady młodzieżowe powinny „zwal­
niać” produkcję. Taki projekt zrodził się 
na ostatnim posiedzeniu zespołu d's jakości 
ZF, który obradował z udziałem dvr. Gra- 
szewskiego i inż. Markiewicza — szefa TKJ. 
To byłby wyraz zaufania, na jaki, sądząc po 
dwuletnich wynikach, młodzieżowe bryga­
dy zasłużyły. Rzecz jasna, z zaufaniem wią­
załaby sie odpowiedzialność. Puściłeś pro­
dukcję, uznałeś ją za dobrą - odpowiadaj 
wtedy. Ponoś konsekwencję, gdyby odbior­
ca ją reklamował.

Rozwijający się ruch młodzieżowych Bry­
gad Dobrej Jakości, jak i z jego nazwy Wy­
nika. nie dąży do rozszerzania ilości bry­
gad za wszelką cene, zresztą w ogóle nie 
o ilość idzie. Brygady moea powstać tylko 
na tych stanowiskach, na których w sposób 
istotny deevduje sie o jakości produkcji. 
Muszą mieć wymierne wskaźniki, według 
których są oceniane. Ta zasada z całą kon­
sekwencją jest przestrzegana od początku 
istnienia MBDJ. I pewno dlatego, że zrezy­
gnowano z otoczki sloganów I z zadań nie 
do rozliczenia, przy okazji podsumowania 
wyników roku 1970 można mówić o wypro­
dukowaniu ..z niczego” tych tvsigey ton wy­
robów. Bo te tony, to jest mniejszy wybrak 
młodzieżowych brygad w porównaniu z in­
nymi, to odzyskane tony blach.

S.N.
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Odra czy Hutnik?
A więc doczekaliśmy się. 

Dwie najlepsze jedenastki 
drugiej ligi staną do walki na 
stadionie przy Suchych Sta­
wach. Obie mają ten sam cel 
— zdobyć punkty potrzebne 
do uzyskania awansu. Punkty 
na wagę pierwszej ligi. Nieła­
twe zadanie mieli nasi roz­
mówcy, których prosiłem o 
wytypowanie wyniku sobot­
niego spotkania. Oto jak ty­
powali.

ARKADIUSZ KELLER - 
ZMO: 1:1. I nupraicdę będę

——•—
Zwycięstwo i porażka

Spotkaniami z AZS Kra­
ków i MKS Tarnów rozpoczę­
li piłkarze ręczni Hutnika 
spotkania rundy wiosennej. 
Zakończyły się one połowicz­
nym sukcesem naszych za­
wodników, którzy odnieśli 
jedno zwycięstwo i jedno 
spotkanie przegrali.

Oba mecze odbywały się w 
bardzo niesprzyjających wa­
runkach atmosferycznych. 
Przenikliwe zimno i padają­
cy deszcz nie ułatwiały gry 
zawodnikom obu zespołów. 
Szczególnie w pierwszym spo­
tkaniu z AZS-em Hutnik mo­
że mówić o pechu. Do prze­
rwy, kiedy warunki były zno­
śne. nasi zawodnicy toczyli z 
liderem grupy wyrównany 
pojedynek. Potem w strugach 
padającego deszczu lepsi te­
chnicznie akademicy zdobyli 
przewagę odnosząc w sumie 
zasłużone zwycięstwo 16:21.

W zespole Hutnika należy 
wymienić Pabiańczyka, który 
strzelił 8 bramek oraz Flaszę, 
który zdobył 3 bramki.

Drugie spotkanie toczyło 
się przy wyraźnej przewadze 
Hutnika. Zawodnicy MKS 
nie mogli sobie poradzić ze 
świetnie spisującymi się hut­
nikami, którzy pałali chęcią 
rewanżu za porażkę z 
AZS-em. Zasłużone zwycię­
stwo odnieśli nasi piłkarze 
21:8. Najwięcej bramek zdo­
był dla naszych barw Kalu- 
ziński — 7 i Flasza — 4.

1:1 tenisistów Hutnika
Zwycięstwem i porażką za­

kończyła się wyprawa tenisi­
stów Hutnika na Śląsk. W so­
botę Hutnik przegrał z AZS 
Gliwice 5:6. Punkty dla na­
szego zespołu zdobyli. Chaj-
decki i Pctek po 2 oraz Lenda 
1.

Lepiej powiodło się naszym 
zawodnikom w niedziele.
gdzie w Rybniku 
drużynę ROW 6:5.

Dokonali
Tym ra-

zem Cha.idecki zdobył 3 pun­
kty, Petek — 2 i Lenda — 1.

W Łańcucie' odbył się pół­
finałowy turniej o mistrzo­
stwo Polski juniorów w teni­
sie stołowym. Startowało 16 
zespołów, z których m. in.
Hutnik, Wawel i AZS Gliwi-
ce zakwalifikowały się do fi­
nału, który odbędzie się W 
dniach 15—16 maja w Opolu.

Deszczowa, ale udana „Wiosna
Tym razem pech nie ominął 

komisji turystyki pieszej 
Oddziału PTTK HiL. Od 

lat tak się jakoś składało, że 
„koronna” impreza piechurów, 
pełna zresztą uroku, nazwana 
„Wiosną w Dolinkach”, odby­
wała się w prawdziwie wio­
sennej aurze. A tu pech: od 
rana było pochmurno, rajd 
odbywał się w strugach bar­
dziej może jes:cnnego niż wio­
sennego deszczu.

Turyści, to jednak twardy 
„naród”. Nawet deszcz nie był 
w stanie pokrzyżować im szy­
ków. Trzeba było widzieć na 
placu opodal „Orbisu” groma­
dy ludzi (przeważnie młodzie­
ży) z plecakami, chlebakami. 
Uśmiechnięte twarze, bije z 
nich optymizm. Mimo, że nie­
bo coraz bardziej zasnuwało 
się chmurami, nikt nie rezy­
gnował. Spotkanie z wiosenną 
przyrodą w turystycznym gro­
nie ciągnęło nieodparcie.

No i na przekór pogodzie 
impreza odbyła się r o r m a ’.- 
nie. E-ak słońca zrekompen­
sowały dobrze dobrane, piękne 
trasy. Wierzyć s:ę nic chciało. 
że blisko Krakowa (23—25 km 
od miasta) mamy tak ładne, 
interesujące, idealne wprost 
do rekreacji tereny. Drużyna, 
w skład którei zostałem „u- 

bardzo zadowolony, jeżeli Hu­
tnik uzyska wynik remisowy.

JÓZEF ZDRADZISZ - DT: 
2:1 dla Hutnika. Hutnik osta­
tnio dobrze gra, a oprócz te­
go wysoka stawka meczu na 
pewno zmobilizuje naszych 
zawodników do gry na wy­
sokim poziomie i... do zwy­
cięstwa.

EDMUND GRZYWNO- 
WICZ - W-l: Może być 1:1 
lub 1:2 dla Odry. Nasi prze­
ciwnicy są zespołem bardzo 
groźnym. Ostatnie zwycięstwo 
nad LKS-em daje im wysoką 
markę- Będzie to bardzo cięż­
ki, ale również interesujący 
mecz.

ZBIGNIEW WĄSIK - ZK: 
2:1 dla Hutnika. Nasi piłka­
rze będą się starali udowod­
nić, że druga pozycja w tabeli 
należy im się jak najbardziej 
zasłużenie i że są równym 
partnerem dla Odry. Zwycię­
stwo nad Odrą w jakimś sto­
pniu załamie LKS i tym sa­
mym uczyni walką o awans 
dla naszych piłkarzy łatwiej­
szą.

Jak z tego widać — wypo­
wiedzi naszych rozmówców 
można określić jako umiarko­
wanie optymistyczne. Oby na 
stadionie Hutnika optymizm 
zamienił się w olbrzymi entu­
zjazm — po zwycięstwie nad 
drużyną przeciwnika.

Sportowy tydzień
Dnia 1 maja w sobotę o 

godz. 16.30 na stadionie Hut­
nika odbędzie się mecz o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy O- 
drą Opole i Hutnikiem Nowa 
Huta.

Zarząd KS Hutnik zwraca 
się z prośbą do sympatyków 
hutniczej jedenastki — pra­
cowników Huty im. Lenina, 
aby wybierając się na stadion 
zabrali z sobą legitymacje 
służbowe uprawniające do 
kupna biletów ulgowych. Tyl­
ko legitymacja służbowa bę­
dzie podstawą do kupna bile­
tu po zniżonej cenie.

Siatkarze walczą o puchar 
w Berlinie

Dwa dni temu udała się w po­
dróż do Berlina drużyna siatkarzy 
Hutnika, która uczestniczyć bę­
dzie w turnieju o puchar wj Zwo­
lenia.

Ten tradycyjny już turniej roz­
grywany zawsze z okazji majo­
wego święta przyniósł wiele suk­
cesów naszym zawodnikom. Trzy 
razy Hutnik — występując jako 
reprezentacja Krakowa — zajmo­
wał pierwsze miejsce zdobywając 
puchar na własność. Za każdym 
razem demonstrując dobrą formę 
i widowiskową grę, tak różną od 
gry zawodników NRD. W tym ro­
ku nasi siatkarze staną przed 
bardzo trudnym zadaniem. Nie 
tylko z powodu silnej obsady tur­
nieju, ale również słabszej niż 
w poprzednich latach formy. Jest 
ona wynikiem zaległości trenin-

przynależniony” wyruszyła 
spod dworca kolejowego w 
Krzeszowicach na 12-kilome- 
trową wędrówkę przez lasy, 
wąwozy i pola.

Trasa nasza wiodła przez 
Czatkowice. Pamiętamy nie 
tak znów odlegle czasy gdy 
znajdujący się tutaj potężny 
kamieniołom dostarczający 
kamienia wapiennego, był po 
prostu częścią składową huty. 
Eksploatacja kamienia wa­
piennego odbywa się z rozma­
chem, cały stok górski jest 
rozkopany i osnuty pajęczyną 
torów, kolejek napowietrz­
nych, przewodów. Jeszcze pa­
rę lat — myśleliśmy z żalem 
— a w miejscu góry powsta­
nie ... równina.

Za Czatkowicami weszliśmy 
w zalesioną dolinę Czernej. 
Świeża zieleń drzew, kwiatki 
leśne. Pionowe białe skałki. 
W pewnym miejscu dolina 
przedzielona jest będącym już 
w ruinie kamiennym wiaduk­
tem, po którym wiodła ongiś 
droga. Ciekawe jest tc dzieło 
dawniejszej inżynierii, budzi 
szacunek dla pracy rąk ludz­
kich sDrzed kilkuset lat.

Zwiedzamy lS-wleczny klasztor 
w Czernej. Jest położony wyso­
ko w córze, na pustkowiu. Nasza 
droga wychodzi teraz z wąwozu

Decydujący mecz
Spotkanie drużyn znajdujących 

się aktualnie na czele tabeli. Spot­
kanie najlepszych w tej chwili 
zespołów wiosny (oby do końca 
rozgrywek), które nie poznały 
jeszcze goryczy porażki. Zarów­
no Hutnik jak 1 Odra, zremisowa­
ły tylko po jednym spotkaniu. 
Odra z Garbarnią. Hutnik ostatnio 
ze Startem w Lodzi. Pojedynek 
zespołu, który zdobył najwięcej 
bramek z wszystkich drużyn 
Hutnika — z zespołem posiadają­
cym najbardziej szczelną defensy­
wę — Odrą. Jednym słowem 
spotkanie na szczycie, mające ko­
losalne znaczenie dla obydwóch 
drużyn.

W korzystniejszej sytuacji znaj­
duje się Jednak Odra, która posia­
da czteropunktową przewagę nad

Wiele zależy od kibiców
10 tysiący łodzian przybyło na 

stadion bałucki, by dopingować 
zawodników Startu w meczu z 
dazyną Hutnika. Przybyli mimo 
przenikliwego zimna i padające­
go stałe „kapuśniaczku”. Jeżeli 
na inne spotkania drużyny łódzkiej 
przyjdzie potowa tych widzów, 
którzy zjawili się na meczu z 
krakowskimi hutnikami, skarbnik 
Startu zaciera ręce z zadowolenia.

W Opolu kilka tysięcy sympaty­
ków jedenastki ŁKS-u z chorą­
giewkami klubu, dopingowało 
swych ulubieńców w ciężkiej wal­
ce z drużyną Odry.

Powód tego jest prosty. Piłltar- 
ska Łódź chce mieć swego przed­
stawiciela w pierwszej lidze. Stąd 
każdy miłośnik piłki nożnej, nie. 
zależnie od swych sympatii, do­
pinguje łódzką drużyną. Na każ­
dym stadionie stara się stworzyć 
jej klimat do dobrej gry. Dlatego 
kibice, nie zważając na odległość, 
jadą do Opola, dlatego w meczu 
Startu z Hutnikiem wszyscy ło­
dzianie dopingowali Start — wie­
dząc, że jego zwycięstwo nad na­
szym zespołem stwarza szansą dla 
ŁKS-u.

Trudno wymagać od naszych ki­
biców, aby jeździli z drużyną Hu- 

gowych. Po prostu nasi zawodni­
cy nie mają warunków do tre­
ningu! Stąd z wielką niecierplr- 
wością będziemy oczekiwać na 
rezultaty turnieju.

Przeciwnikami siatkarzy Hutni­
ka będzie repr. Armii Radzieckiej 
SC Lipsk, SC Schwerin, Dynamo 
Berlin i TSC Berlin. Niezależnie 
od spotkań turniejowych siat­
karze Hutnika rozegrają towa­
rzyski pojedynek z drużyną TSC 
Berlin

♦
W czasie kiedy w Berlinie wal­

czyć będą seniorzy Hutnika, ich 
młodsi koledzy przygotowujący 
się do Spartakiady — w Tomaszo­
wie Maz. spotkają się z Repr. 
Ziemi Łódzkiej i Warszawo* 1 w to­
warzyskim turnieju będącym 
spraovd7ianem formy przed roz­
grywkami finałowymi.

Na temat Sromowiec zda­
nia w hucie bywają po­
dzielone. Są zagorzali 

zwolennicy tej placówki, któ­
rzy w Pieninach bardzo sobie 
cenią wypoczynek po pracy. 
Są jednak i przeciwnicy na­
rzekający np. na brak wiel­
kiego komfortu w schronisku 
i na... nudę. Ja, przyznaję się, 
należę do zwolenników Sro­
mowiec. Czuję się tutaj zna­
komicie, dobrze wypoczywam
i jestem zdania, że warunki 
dla wczasów zwłaszcza r o- 
d z i n ny ch, są bardzo do­
bre.

Turnus świąteczny — takie 
jest powszechne zdanie — na­
leżał w br. do szczególnie u- 
danych. Był to zespół ludzi 
złączonych na dwa tygodnie

Liczymy, że wicemistrzowie 
Polski juniorów nie zawiodą 
swych licznych sympatyków.

w Dolinkach“
i przecina zieleniejące Już pola. 
Paczóttowlce. Wchodzimy znowu 
w las. A po dłuższej wędrówce 
zaczyna się najpiękniejsza partia 
trasy: Dolina rzeczki Ractawki. 
Potok ma czystą, rwąeą wodę. Są­
dzę, że znakomicie służyć może 
kąpielą. Na stokach, po obu stro­
nach rzeczki — las I malownicze 
skałki.

No i już meta naszej, jak 
toż i innych tras rajdowych — 
Dubie. Schodzący w dolinę tu­
ryści zatrzymują się przy ka­
miennym obelisku położonym 
dla upamiętnienia poległych 
żołnierzy radzieckich i pol­
skich partyzantów. Przy pom­
niku znicze oraz wiązanki 
kwiatów od delegacji Zarządu 
Fabrycznego ZBoWiD, która 
pod przewodnictwem tow. 
Antoniego Dałkowskiego przy­
jechała do Dubla.

Na polanie — ruch i gwar. 
Zwraca uwagę pomysłowa de­
koracja, doskonale harmoni­
zująca z terenem. Jest parę 
namiotów, dymią już kotły z 
grochówką. Gdyby nie deszcz 
byłoby uroczo, działacze bo­
wiem KTP pod przewodem 
kol. kol. Antoniego Kruczka i 
Ryszarda Bieleckiego przygo­
towali — jak zawsze — lyiele 
konkursów, zgaduj-zgaduli i 

Hutnikiem. W wypadku przegra­
nej, Odra utrzyma więc nadal 
pierwszą pozycję — z tym, że jej 
przewaga zmaleje do dwóch 
punktów. Zwycięstwo natomiast 
Odry, przesądza praktycznie na 
jej korzyść, sprawę awansu do 
ekstraklasy. W tym przypadku, 
pozostałaby tylko otwarta kwestia 
walki o drugie, premiowane a- 
wansem miejsce. Tak więc Odra 
nie ma nic w spotkaniu z Hutni­
kiem do stracenia, natomiast 
bardzo dużo do zyskania.

Hutnik Jest natomiast w gor­
szym położeniu 1 dlatego też 
spotkanie to, ma dla niego więk­
sze znaczenie. Hutnikowi drepcze 
po piętach LKS i musi on bronić, 
ciężko wywalczonej jednopunkto- 
wej przewagi. Strata nawet jed- 

tntka po stadionach całej Polski 
dopingując swych ulubieńców. Do 
tego potrzebny jest organizator, 
który zapewni transport i zakwa­
terowanie. Tak samo trudno wy­
magać od „Ruchu", aby wydru­
kował tanie chorągiewki z barwa­
mi klubowymi Hutnika (choć w 
Łodzi sobie z tym poradzono). 
Jednak sądzimy, że mieszkańcy 
naszej dzielnicy mogą pomóc wie­
le w walce o ekstraklasą piłka­
rzom naszego klubu. Chodzi nam 
o doping. Prawdziwy, sportowy 
doping. Taki jaki mieliśmy mo­
żność oglądać podczas transmisji 
telewizyjnych, kiedy Górnik czy 
Legia grały w Hiszpanii czy An­
glii.

Próbki tego nasi kibice już da­
wali. Wystarczy przypomnieć 
zwycięskie spotkanie Hutnika z 
Cracouią. Hutnicze flagi, gorące 
oklaski nagradzające każdą ak­
cję czy „Sto lat" śpiewane po 
zdobytej bramce. Bardzo obcięli­
byśmy, aby taka atmosfera pa­
nowała na stadionie Hutnika pod­
czas każdego spotkania.

Dziś Hutnik spotyka się z Odrą. 
Wystarczy spojrzeć na tabelą, aby 
sobie zdać sprawą. jak ważne jest 
to spotkanie. Ważne dla obu ze­
społów. Stąd opolanie przygoto­
wywali sie do tego meczu w My­
ślenicach. Nie wątpimy, że rów­
nież trener Gierglel dołożył 
wszelkich starań, aby przygoto­
wać swój zespól Jak najlepiej do 
walki.

Zapowiada się pasjonujące wi­
dowisko.' Wiele w nim zależy od 
publiczności. Od atmosfery. Jaką 
cna stworzy. Dlatego zwracamy 
s-c z prośbą do Was kibice — do­
pingujcie gorąco naszych zawod­
ników, nawet wtedy. kiedy ja­
kieś zagranie piłkarzom Hutnika 
sie nie uda. Wtedy Wasz doping 
jest najbardziej potrzebny. Na­
stępna akcja będzie już udana.

Weżcte z sobą chorągiewki i 
przygotowujcie dłonie dc okla­
sków. Niech brawa będą nagrodą 
dla piłkarzy za ich trud i ciężką 
walkę. Pamiętajcie.' Od kibiców 
wiele zależy. (k)

innych atrakcji. Deszcz, desz­
czem, a jednak nikt z polanki 
nie rejteruje. Turyści grzeją 
się przy ogniskach. Nie wszy­
scy mieszczą się pod namiota­
mi i trudno za to winie orga­
nizatorów. Rajd liczy kilkaset 
osób, nie można było wszyst­
kim zabezpieczyć „dachu nad 
głową”.

Dobrych nastrojów nic jed­
nak nie mąci. Gorąca grochó­
wka z kiełbasą — smakuje 
jak to zwykle na wycieczkach. 
Rozlegają się śpiewy przy 
.akompaniamencie gitar. Na­
stępnie odbywa się uroczyste 
zakończenie imprezy, rozdanie 
nagród. A za chwilę podjeż­
dżają autobusy, którymi wra­
camy do huty.

Krótki końcowy bilans. Mi­
mo trudnych warunków 
atmosferycznych, jeszcze jed­
na udana turystyczna impre­
za „piechurów” pozostawia­
jąca uczestnikom miłe wspo­
mnienia. Zatem wszystkim 
organizatorom, niestrudzonym 
działaczom KTP PTTK, uzna­
nie za ogromny wkład pracy. 
Podziękowanie i życzenia... 
następnej „Wiosny w Dolin­
kach”, ale już w potokach 
słońca!

JERZY DANEK

PS. Koksownikom gratulujemy 
pucharu, który zdobyli Już po raz 
trzeci, a wiec aa własność. 

nego punktu przez Hutnika, bę­
dzie równoznaczna ze zrównaniem 
biegu z LKS-em, który zapewne 
na własnym stadionie, upora się 
z Zawiszą Bydgoszcz. Tak więc. 
Hutnik chcąc obronić wywalczo­
ną przewagę punktową nad LKS- 
em, musi mecz z Odrą wygrać.

Analizując sytuację wydaje się, 
że Odra zadowolona będzie z wy-\ 
wiezienia z Nowej Huty Jednego 
punktu i temu celowi podporząd­
kuje swoje zatożenia taktyczne. 
Dysponuje ona rutynowaną de­
fensywą, z byłym reprezentantem 
Polski — Brejzą na czele, oraz 
lotnymi, szybkimi napastnikami, 
potrafiącymi zadać kontrę, w 
najmniej oczekiwanym momen­
cie. Ten styl gry Odra ma dobrze 
opanowany, czego najlepszym do­
wodem, jest tylko jedna porażka, 
jakiej doznała z LKS-em w Lo- 

'dzi. Hutnik natomiast rozstrzyg­
nięcia meczu z Odrą, musi szu­
kać w ataku non stop od pierw­
szej minuty, przy czym defensy­
wa Hutnika, nie może spuścić z 
oka napastników Odry.

Wierzymy, że zawodnikom Hut­
nika nie braknie w tym meczu 
Hartu, ambicji 1 woli walki. Hut­

tiiimiiimmiiiiiiiiiiiiiitHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiił 
Notatki z wczasów

Gdzie Trzech Koron szezgt...

Swietnie bawiły się dzieci.

zupełnie przecież przypadko- 
| wo, a jednak dobranych. Ce­

chowała ich pogoda i zadowo- 
I lenie, żeby nie powiedzieć 

zgranie. Tworzyli miły, sympa- 
■ tyczny zespół, taką jakedyby 
i wczasową „rodzinkę”. Niema­

ła z pewnością w tym zasługa 
starostów, którymi wybrano p. 
Wałerię Bukowiecką i p. Sta­
nisława Daniłosia.

Potrafili oddziaływać na ca­
ły zespół. Stanęli również na 
wysokości zadania pod wzglę­
dem... organizatorskim. Nigdy 
nie brakowało im pomysłów. 
A to zabawa świąteczna dla 
dzieci (jakie stroje!), a to bal 
dla dorosłych, konkurs, wv- 
cieczka. Dodać też trzeba, że 
bardzo gościom z huty życzl:- 
we kierownictwo schroniska 
pp. Maria i Stanis’aw Zacha­
rowie wraz z córką Elą, rów­
nież stwarzało miły, domowy 
nastrój.

Wczasowicze nie taili więc 
swego zadowol°nia. Czuli bo­
wiem codziennie i w każdej 
sytuacji troskliwą opiekę per­
sonelu schroniska. Z uznaniem 
wyrażali się o smacznym, a 
jednocześnie urozmaiconym 
wyżywieniu. A przecież to nie 
tak łatwo — przy ograniczo­
nych dziennych stawkach pie­
niężnych — zagwarantować 
świąteczne dania wczasowi­
czom — tak. aby i tradycii 
stało się zadość i aby na sto­
łach niczego nie zabrakło.

Udała się jednak ta sztuka! 
Trzeba było rzecz jasna w in­
ne dni co nieco zaoszczędzić 
(nie odczuliśmy jędnak tego), 
trzeba było trochę się pog’o- 
wić. I święta były jak trzeba. 
Znalazła sie nawet na stole 
tradycyjna lampka wina, a 
dzieci otrzymały podczas swe­
go balu dodatkowo podwie-

nik Jest jedyną drużyną, która 
zremisowała z Odrą w Opolu, po­
za Hutnikiem, sztuka ta nie uda­
ła się dotychczas żadnej drużynie, 
w obecnym sezonie. Powinno to 
być dodatkowym czynnikiem psy­
chologicznym, podbudowującym 
wiarę we własne siły. O ile 
wszyscy zawodnicy uzyskają peł­
ną sprawność fizyczną po kontu­
zjach doznanych na meczach z 
Uranią i Startem — jesteśmy do­
brej myśli, że nie sprawią nam 
zawodu. Niestety tak się nie­
szczęśliwie składa, że właśnie 
kontuzje zaczynają prześladować 
zawodników Hutnika, co utrud­
nia trenerowi Giergielowi, właś­
ciwe zestawienie składu. Na pew­
no przeciw Odrze nie wystąpi, 
najbardziej bramkostrzelny na­
pastnik Hutnika — Szczcpankie- 
wlcz, który zdobycie bramki ze 
Startem w Lodzi, opłacił poważną 
kontuzją, uniemożliwającą grę w 
najbliższych kilku spotkaniach.

Na zakończenie, kierujemy a- 
pel do sympatyków Hutnika, o 
gorący, sportowy doping i sei' 
deczną atmosferę, które pownmy 
dopomóc drużynie, w osiągnięctt 
sukcesu. J. c.

czorek: kawę, ciasto, pomarań­
czę.

O zgraniu się wczasowiczów 
i o panującym miiym klima­
cie świadczyć może jedno zda­
rzenie. Oto zachorowała nam 
niezrównana p. Jasia Regiec 
— podająca do stołów. Nie 
miał jej kto zastąpić, w schro­
nisku bowiem personel jest 
bardzo szczupły, każdy ma 
pełne ręce roboty. Nie było 
jednak żadnej tragedii. Sami 
wczasowicze (panowie) zaka­
sali rękawy, ubrali fartuszki i 
czepki, zamienili się w kelner­
ki. Trzeba było widzieć jak 
uwijali się po jadalni p. Da- 
niłoś i dr Idziak z tacami w 
ręku. Jak starali się wypełnić 
przyjęte na siebie zadanie! O- 
beszło się na szczęście bez a­

warii i żadnych-' naczyń nie 
trzeba było odpisywać na stra­
ty schroniska...

Piękna Pienin, przełomu Du­
najca, Wąwozu Sobczańskie- 
go, Trzech Koron — nie ma 
co nawet silić się opisywać. 
Tu trzeba pióra poety. Faktem 
jest, że niezmiernie rzadko 
zdarza się nagromadzenie w 
jednym miejscu takiego urze­
kającego piękna przyrody.

Świeże, rześkie powietrze 
górskie. Dopisująca naogół po­
goda. Barwy pierwszego wio­
sennego kwiecia i śpiew pta­
ków. W takich warunkaeh mo­
żna doprawdy doskonale wy­
począć po pracy, można na­
brać sił do jej kontynuowa­
nia.

Wysoko oceniam więc świą­
teczne wczasy w Sromowcach 
Niżnych, w schronisku PTTK 
HiL. W imieniu całej grupy 
przekazuję podziękowanieWrie- 
rownictwu i całemu persone­
lowi za solidną, rzetelną pra­
cę, za okazywanie prawdziwie 
turystycznej życzliwości. ‘Dzię­
kowaliśmy już wprawdzie na 
wieczorku pożegnalnym, jed­
nak i powtórzyć nie zawadzi.

A na koniec tych — na go­
rąco po przyjeżdzie robionych 
notatek — kilka uwag, które 
mi się nasunęły. Schronisko o- 
trzymuje wprawdzie okresowo 
samochód dostawczy z huty, 
al^ wóz przydałby się na sta­
łe. Oszczędniej i gospodarniej 
byłoby zrezygnować z delego­
wania za każdym razem kie­
rowcy z HiL. Może dałoby się 
przydzielić sam wóz. a funkcję 
kierowcy zlecić kierownikowi 
schroniska, który już w tych 
dniach otrzymuje prawo jaz­
dy. Myślę, że warto nad tą 
sprawą się zastanowić. Korzy­
ści byłyby naprawdę duże.

JERZY DANEK
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Jak się dochodzi 
do sukcesów?

Pytam ich na co przeznaczą 
pieniądze zarobione dzięki te­
mu czynowi. Ale słyszę, że 
Jeszcze o tym nie myśleli. 
Wtedy rodzi się wątpliwość, 
czy nie jest to czyn dla czynu. 
Czy z dodatkowej produkcji 
oddziału Centralna Tokarnia 
Walców — huta będzie miała 
konkretną korzyść? Bo jeśli 
teraz dość dużą halę zalegają 
dziesiątki a pewnie i setki 
walców, to...

Wtedy mówi Andrzej Pla- 
szewski — sekretarz OOP, by­
ły prezes ZMS, że to nie cał­
kiem tak, jak myślę. Prawda, 
że walców do slabinga leżv 
tyle, że na dobrych kilka lat 
starczy, nawet gdyby awarii 
było niemało, że to są zamro­
żone złotówki. Tylko te wal­
ce, których tyle w magazy­
nie, to jeszcze surowe, nie 
obrobione, albo też zużyte, 
czekające na swoją kolej do 
regeneracji. A z czynem, jest 
tak, że jego największa war­
tość będzie polegać na tym, 
że wykonają produkcję, za­
oszczędzą czas, w czasie któ­
rego będą mogli ze starego, 
zużytego walca, dzięki obrób­
ce i — jak to się fachowo na­
zywa — napawaniu twardym 
drutem, zrobić całkiem nowy 
walec, choć mniejszego ka­
libru. Ale to już czysty zysk 
dia huty.

Czyn, który zetemesowcy z 
tokarni walców podjęli, stał 
się okazją do naszej rozmowy. 
Kazek Pyż, przewodniczący 
ZMS i działacz TKKF, zapra­
szał mnie na tę niedziele. 
Przyjdź — mówił — chłopcy 
robią aż miło. A wy jak d>- 
szecie to tylko o tych dużych 
wydziałach. Zobaczysz, że u 
nas. choć jest nas tylko kil­
kudziesięciu, więcej się może 
dzieje, niż w innych zarzą­
dach. Przyszedłem więc w, 
niedzielę. 25 kwietnia na dru­
gą już niedzielę pracy społe-
(liiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiir

POWRÓT rezerwisty
Zacznę od truizmu: wielki 

wpływ na przebieg zawodowej 
pracy, przywiązanie do zatrud­
niającego zakładu — ma pier­
wszy z nim kontakt. Nie bez 
kozery ten problem zaprząta 
uwagę socjologów, psycholo­
gów. Nie bez powodu w pro­
gramach działania organizacji 
związkowej i młodzieżowej 
widnieje punkt: opieka rfad 
„r.owowstępu jący mi” (f a tal ~ y 
to neologizm!). Pamiętamy ak­
cje „Kowalski nie jest sam” 
czy „Pierwszy krok w pracy” 
— prowadzone przed kilku 
laty w naszej hucie. To było 
wówczas modne. Mówiło *ię 
więc zarówno o opiece nad 
„noyuym” poprzez ZMS-ow- 
ców; mistrza, jak i o skróce­
niu zawiłych formalności w 
Dziale Kadr, badań w ZLZ.

Dziś przypomniał nam o 
sprawie młody nasz Czytelnik 
Tomasz Słysz, który po odby­
ciu służby wojskowej zapra­
gnął powrotu do pracy w ma­
cierzystym zakładzie czyli 
właśnie w naszej hucie. Pierw­
sze swe kroki świeżo upieczo­
ny rezerwista skierował wiec 
do Działu Kard.

_.,J tutaj już po paru dniach 
oczy mi się szeroko otwarły! 
Tak doskonałej biurokracji 
chyba nigdzie się nie spotka. 
Zasypano mnie formalnie ster­
tą papierów, papierków, for­
mularzy, ankiet itp. Fakt, że 
załatwianie. sprąw związanych 
z powrotem do dawnej pracy 
trwa dłużę} niż przyjęcie w 
1967 roku nie wymaga chyba 
komentarzy. Przekraczając zaś 
próg pokoju nr 1 Działu Kadr 
odnosiłem wrażenie jak gdyby 
przyjmowano mnie do prywat- 

cznej do P-67. Pracowało ich 
trzynastu. Ale nie jest to licz­
ba pechowa, choć już drugą 
niedzielę tak w trzynastkę do 
pracy społecznej przychodzili. 
Bo wartość ich pracy, tej 
dwudziestki szóstki, która już 
wykonała podjęte zobowiąza­
nie wyniosła ponad 18 tys. 
złotych. I — dodać trzeba — 
jest to tylko wartość pracy, 
bo dodatkowa produkcja z 
pewnością jest warta grubo 
więcej.

Siedzimy w kantorku, ra­
czymy się „Krystynką“ i roz­
mawiamy, a właściwie to ja 
słucham ich. Bo już wcześniej 
wiedziałem, że choć są naj­
mniejszym wydziałem, czv 
nawet oddziałem, to zajmują 
w spartakiadzie piąte miejsce 
i wyprzedzają takie potęgi jak 
koksownia, walcownia zimna. 
HPR. A przecież w każdej z 
tych jednostek pracuje po kil­
kudziesięciu więcej ludzi. Oni 
jednak potrafili w tym swoim 
małym wydziale tak się zor­
ganizować, że wyprzedzili w 
niejednym innych.

Do ZMS należy 100 proc, 
młodych, większość pracow­
ników ma dwa zawody i w 
obu dyniom mistrza w zawo­
dzie. Można by o innych o- 
siągnięciach. Ale pytam ich 
nie o to, tylko w jaki sposób 
w pozornie trudniejszych wa­
runkach doszli do tych sukce­
sów, bo przecież P-67 to jed­
na z mnieiszych jednostek 
produkcyjnych huty, bo par­
tyjnie i związkowo podlegają 
pod zgniatacz i trochę utysku­
ją. że przez tamtych trakto­
wani są po macoszemu.

Pyż, Plaszewskł. Jaskółka 
odpowiadają zgodnie — mniej 
się mówi, więcej robi. Jest 
dobra atmosfera. Mówią — 
szef rozurfiie nas. pomaga. 
Ludzie są z sobą zżyci. Dobre

neao zakładu. Nie mogłem w 
żaden sposób skojarzyć zachę­
cających słów Informatora 
HiL: ...Witamy Cię jako człon­
ka załogi największej polskiej 
huty i cieszymy się, że powię­
kszysz szeregi braci hutniczej... 
— ze stanem rzeczywistym. Po 
¡siedmiu dniach doczekałem 
się wreszcie ostatniego podej­
ścia mówiąc językiem sporto­
wym, uczestnicząc w szkole­
niach w GOP-ie i ZOS-ie. 
Pierwsze szkolenie poza dwo­
ma godzinami prowadzonymi 
przez p. Krzysztofa Kuske, na­
wet najbardziej wyspanego 
człowieka zmuszało do ziewa­
nia. Dziwi mnie zwłaszcza 
brak konceptu w przeprowa­
dzaniu zajęć przez lekarza 
ZLZ, który starał się jak naj­
szybciej odrobić pańszczyznę. 
W ZOS-ie samo szkolenie by­
ło o wiele ciekawsze, ale nie 
na miejscu były uszczypliwe 
uwagi pana prowadzącego 
dwie pierwsze godziny zajęć 
pod adresem przyszłych pra­
cowników i próby straszenia 
paragrafami i konsekwencja­
mi w przypadku nieznajomoś­
ci poruszanego zagadnienia. 
(Wydoje mi się, że taki stan 
nie może nadal istnieć, jeżeli 
myśli się poważnie o właści­
wym przygotowaniu nowo- 
przyjętych pracown.kuw.
Wszystkim zaś osobom minu­
jącym biurokrację i drętwe 
szkolenia polecam film pro­
dukcji polskiej „Nowy"—

Tyle nasz Czytelnik, w któ­
rym — na szczęście — zwy­
ciężyło przywiązania do hu.y 
i chyba wrodzona pogoda du­
cha nad zniecierp.iwienicm, 
zdenerwowaniem, wywołanym 
biurokratycznym komredan- 
scm. Ale czy wszyscy poten­
cjalni kandydaci oo pracy w 
hucie wykażą takie same ce- 
cay charakteru? A swoją dro­
gą godna wykorzysta..ia jest 
propozycja T. Słyszą. Może 
istotnie wartoby urządzić po­
kazowy seans filmu „Nowy' 
wszystkim tym, od których 
zależy sprawny przebieg przyj­
mowania do pracy w hucie?

BR. 

stosunki międzyludzkie. Pła- 
szewski mówi, że dużo w tym 
zasługi Pyża. Ale Pyż prote­
stuje. Zastałem dobrą organi­
zację — to i musiałem się sta­
rać, żeby jej- nie położyć, a 
przedtem prowadził ją Pła- 
szewski, więc to on... A po­
tem wszyscy trzej wymieniają 
inne nazwiska: Dreschler, 
Peszko, Gruszka, Chochoł. _ 
mówią, że Staszek Dziura w 
poprzednią niedzielę w osiem 
godzin zrobił normę 12 go­
dzin. I najchętniej wymienili-

Capstrzykiem 
zuchy i harcerze 

uczczq Święto Pracy
Tradycyjnym już zwycza­

jem Komenda Hufca ZHP w 
Nowej Hucie zorganizowała w 
przeddzień majowego święta — 
capstrzyk młodzieży harcer­
skiej dla uczczenia Święta Pra­
cy — 1 Maja. Drużyny zuchowe 
i harcerskie Nowej Huty ze 
wszystkich szkół podstawo­
wych, średnich i zawodowych 
przemaszerowały Aleją Róż, 
defilując przed trybuną usta­
wioną przed „Światem Dzie­
cka“. Na trybunie tej przed­
stawiciele Komendy Hufca 
ZHP, dzielnicowych władz 
politycznych i administracyj­
nych oraz dyrektorzy i kie­
rownicy nowohuckich szkół 

Z Ż YC i AL O K

Bardzo ładna i wygodna śpód • 
niczka do pracy. Ciekawym, ozdo­
bnym elementem modelu są dwie 
fałdy podkreślone u góry guzika­
mi. Spódniczka jest uszyta z bia­
łej elany — a wiec nadaje się na 
wiosnę 1 lato.

by wszystkich, tylko najmniej 
mówią o sobie.

*
W niedzielę lało. Pogoda 

była wstrętna. Dym nisko cią­
gnął nad ziemią. Ale kiedy 
wychodziłem z nowego bu­
dynku socjalnego tokarni wal­
ców, gdy żegnałem się z ty­
mi chłopcami z ZMS wyda­
wało się jaśniej. Tak jak zaw­
sze, kiedy spotyka się dobrą 
robotę.

ST. NOWAKOWSKI 

odbierali defiladę zuchów i : 
harcerzy.

W samych obchodach Swię- ’ 
ta Pracy, w dniu 1 maja, u- 
dział wezmą tylko harcerze 
szczepów szkół zawodowych 
i średnich Nowej Huty oraz 
wszyscy instruktorzy. Zbiór- i 
ka tych szczepów i instrukto­
rów wyznaczona została przez 
Komendę Hufca ZHP o godz. 
9.30 na Rondzie koło budki 
MO.

Natomfast w dniu 2 maja, 
wiele szczepów harcerskich 
wybierze się na wycieczki w 
piękne okolice Krakowa — 
na spotkanie z rozwijającą 
się przyrodą. J. S.

bokiego przekonania o korręczno- 
ścl 1 celowości przygotowań o- 
bronnych oraz ich znaczenia dla 
sprawy umocnienia pokoju...".

*
25 kwietnia odbyły się po raz 

pierwszy na terenie naszej dziel­
nicy wśród szk^ł podstawowych I 
Międzyszkolne Zawody Strzeleckie 
z wiatrówki o Puchar Przechodni
........................................................................ .

Harcerze Nowej Huty — 
na odbudowę Zamku 

Królewskiego 
w Warszawie

W datkach na odbudowę 
Zamku Królewskiego w War- 
h», uczestniczą
najmłodsi obywatele naszej 
dzielnicy — zuchy i harce- 
tze.. ’

Dotychczas — spośród 48 
nowohuckich szczepów har­
cerskich — 21 szczepów wpła­
ciło na odbudowę Zamku łą­
cznie ponad 7 tysięcy złotych. 
Należy się spodziewać, że ró­
wnież pozostałe 27 nowohu-

przedtem było bardzo wygodne, 
ciąż.y i przyjemnie mnie uwie­
ra" — pisze pani Antonina.

— Jeżeli ogólny stan zdrowia nie 
wymaga specjalnego leczenia, 
zmęczenie na które w okresie wio­
sny często się narzeka, napewno 
ustąp! z chwilą wprowadzenia do 
Jadłospisu porcji witamin w po­
staci nowalijek (pisałam zresztą 
już na ten temat). Dzięki stosowa­
niu stałej, codziennej pielęgnacji 
i przestrzeganiu codziennej higie­
ny. wyleczy pani również 1 swoje 
nogi. Przy pielęgnacji nóg. szcze­
gólną uwagę należy zwracać na 
prawidłowy dobór obuwia. Nie­
wskazane jest noszenie w cieplej­
szych okresach pełnego obuwia na 
spodach z gumy lub sztucznego 
tworzywa (obuwie takie sprzyja 
powstawaniu bolesnych odparzeń 1 
nadmiernyemu poceniu stóp). Sto­
py trzeba codziennie myć 1 co­
dziennie przepierać skarpetki lub 
pończochy! Twardy naskórek pow­
stały na piętach 1 na stopach pod 
palcami, po uprzednim wymocze­
niu nóg. ściera się pumeksem (za­
bieg taki powinno się wykonywać 
jeden do dwóch razy w tygodniu). 
Przv występowaniu obrzęków, 
leczniczo działa kąpiel nóg w cie­
plej wodzie w dodatkiem specjal­
nej soli. Po każdym myciu 1 ką­
pieli należy wetrzeć w skórę od­
powiedni krem a przy skłonnoś­
ciach do pocenia trzeba jeszcze 
stopy przepudrować (najlepszy do 
tego celu jest puder dziecinny). 
Stopom; podobnie jak całemu or­
ganizmowi potrzebna jest pewna 
forma odpoczynku. Polecam tutaj 
pozycję leżącą (10—15 min w ciągu 
dnia) z nogami nieco uniesionymi, 
opartymi na niewysokim podwyż­
szeniu. Stopami i palcami stóp, w 
tym czasie powinno się wykony­
wać ruchy zginania 1 prostowania. 
Po każdym wieczornym myciu ra­
dzę zrobić masaż polegający na 
delikatnym rozcieraniu rękami ca­
łej nogi — w kierunku od palców 
do podudzia.

Najmłodsi goście 
wakacyj ni

Jak co roku, w okresie let­
nim organizowane będą na te­
renie dzielnicy kolonie waka­
cyjne dla dzieci z różnych wo­
jewództw. Mili goście przeby­
wać będą w szkołach Nowej 
Huty, korzystając z placów 
zabaw i ogrodów jordanow­
skich. boisk szkolnych, base­
nów kąpielowych. Dla nich 
organizowane będą wycieczki 
do malowniczych i zabytko­
wych miejscowości naszego 
województwa. Przewidziane 
jest zwiedzanie Nowej Huty i 
Krakowa.

Już teraz robi się przygoto­
wania na przyjęcie miłych 
gości. Wydział Oświaty Prezy­
dium DRN przygotował wy­
kaz placówek kolonijnych na 
terenie dzielnicy na okres fe­
rii letnich.

Np. w szkole podstawowej 
nr 37 przy ul. Bulwarowej 
gościć w tym roku będziemy 
dzieci z Rzeszowa i wojewódz­
twa. Jest to kolonia wymien­
na, organizatorem są Wydzia­
ły Oświaty obu prezydiów. 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
PGR ze Słupska będzie miało 
swoją kolonię w szkole nr 80

Inspektora Szkolnego DRN Nowa 
Huta. Przygotowały Je ZD 
LOK i Wydział Oświaty w ramach 
obchodów 20-lecia Powszechnej 
Samoobrony, które organizuje 
Dzielnicowy Sztab Wojskowy.

W zawodach tych Puchar In­
spektora Szkolnego zdobyta szko­
ła podstawowa nr 85 zdobywając 
222 punktów przed szkołą 102 — 209 
punktów oraz szkolą 92 — 191 pkt. 
Impreza ta wejdzie odtąd do sta­
łego planu działania naszej dziel­
nicy. popularyzując tym samym 
piękny sport strzelecki.

ckich szczepów harcerskich 
dorzuci swoje złotówki na 
akcję „Zamek“. Największe 
kwoty pieniężne, spośród no­
wohuckich szczepów, wpłaci­
ły dotychczas szczepy: ..Sło­
necznego Wzgórza“ przy Szko­
le Podstawowej nr 98 — 2129 
zło .oraz; przy. .Szkole J?odsta-. 
wowej nr 101 — 1 200 zł.
Szczególnie cenny jest fakt, 
że młodzież zuchowa i har­
cerska nie zwróciła się po pie­
niądze na ten cel do swych 
rodziców, ale własna pracą je 
zarobiła — przeważnie prze­
prowadzając zbiórkę makula­
tury. flaszek i szmat wśród 
mieszkańców nowohuckich o- 
siedli.

—•—
Spotkanie młodzieży 

szkolnej 
z b. więźniem Stirtthofu 

i Buchenwaldu
24 kwietnia z inicjatywy 

Koła Przyjaciół ZBoWiD przy 
Szkole Podstawowej nr 83 im. 
St. Żeromskiego — odbyło się 
spotkanie uczennic i uczniów 
klas V—VIII z byłvm wię­
źniem obozów zagłady w 
Stutthofie i Buchenwaldzie — 
Antonim Terleckim, działa­
czem ZO ZBoWiD w Nowej 
Hucie. W interesującej i pou­
czającej formie przekazał on 
licznie zebranej młodzieży 
przeżycia i martyrologię wię­
źniów tych hitlerowskich ka­
towni.
.diiiiiriiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinn’

Spacerkiem po zdrowie
Przed nami dwa dni świąt. Wy­

korzystajmy je należycie, dla 
zdrowia, dla lepszego. samopoczu­
cia. Oby tylko pogoda dopisała! 
Zatem kto iyw, wyrusza jutęo 
do... Niepołomic. Nie. nie, proszę 
się nie przeraiai — nie pójdziemy 
przeciei piechotą, skądże. Do Nie­
połomic pojedziemy autobusem 
MPK linii „N", zwanej zielona, 
która poczynając od jutra (tylko 
przy pogodzie) czynna będzie w 
każdą niedziele, przez całe lato. 
Autobusem wyruszamy z przy­
stanku na placu Centralnym i jut 
po trzydziestu minutach znaj- 
dzicmy się w niepołomickiej pu­
szczy. Ma więc to być spacer po 
iesie, który wiosenną porą. ze 
względu na świeżość zieleni, do­
starczy nam wiele przyjemności.

Ale Niepołomice to nie tytko 
puszcza. Samo miasteczko, w ca­
łej pełni zasługuje na to aby za­
poznać się z nim bliżej. Jako o- 
sada tstnieje już od XIV wieku. 
Prawa miejskie zaś posiadło do­
piero w XVIII stuleciu. Ma dwa 

w os. Na Skarpie, a WZGS 
„Samopomoc Chłopska“ w 
Krakowie — w szkole nr 81 
w os. Krakowiaków.

Kolonie dla Sanockich Za­
kładów Przemysłu Gumowego 
zaplanowano w tym roku w 
szkole podstawowej nr 82 w 
os. Kalinowym. Dla Woje­
wódzkiego Zjednoczenia PGR 
w Białymstoku — w szkole nr 
86 w os. Zgody oraz nr 83 w 
os. Szklane Domy.

W szkole podstawowej nr 91 
w os. Handlowym gościć bę­
dziemy w lipcu — w ramach 
akcji wymiennej Wydziałów 
Oświaty — młodzież z Toma­
szowa Lubelskiego, w następ­
nym miesiącu znajdzie tu swo­
ją bazę młodzież z pow. Lu­
baczów. Dla WZGS ..Samopo­
moc Chłopska“ w Krakowie 
przeznacza się ponadto bu­
dynki szkół podstawowych: 
nr 98 w os. Na Wzgórzach, nr 
99 w os. Na Stoku, nr 104 os. 
Wysokie.

Insp. PGR Szczytno, koło 
Olsztyna będzie miał kolonię 
dla dzieci w szkole nr 100 w 
os. XX-lecia PRL, a Woj. 
Zjednoczenie PGR Insp. Zło­
tów — w szkole nr 101 w tym 
samym osiedlu. Dzieci z Wro­
cławia i okolic (PGR) zlokali­
zowane zostaną w tym roku 
w szkole nr 102 przy ul. Bul­
warowej, a Rusocina (woj. 
gdańskie) w szkole podstawo­
wej nr 105 w os. Słonecznym.

Kolonia dla PGR Warsza­
wa przewidziana jest w Tech­
nikum Melioracji Wodnych w 
Nowej Hucie. Jak co roku or­
ganizatorem kolonii w naszej 
dzielnicy jest Dyrekcja Poczt
1 Telekomunikacji w Krako­
wie. Tym razem dzieci miesz­
kać będą w szkole nr 103 w 
os. Kolorowym.

Jeśli do tego dodać półko­
lonie i bazy ZHP, jakie or­
ganizowane będą w tym ro­
ku na terenie dzielnicy, to o- 
gółem będziemy mieli ponad
2 tys. małych wczasowiczów.

Nowości beletryst^i
Marta Suszyńska - Bartman — 

„Nieśwtęte męczennice" — Autor­
ka wspomina lata ostatniej wojny 
a szczególnie okres powstania 
warszawskiego. pobyt w obozie 
oraz przymusową pracę w Niem­
czech.

Czytelnik, cena 16 zŁ
Johannes V. Jensen — „Upadek 

króla" — Powieść napisana przez 
duńskiego pisarza, laureata nagro­
dy Nobla (zmarl w 1950 roku). Jest 
to powieść historyczna z XV wie­
ku. Przełożyła E. Bielicka. Posło­
wie S. H. Kaszyńskiego.

Wyd. Poznańskie, cena 25 zl.
Piotr Mieźyrycki — „Dziesiąta 

część drogi" — Debiut powieścio­
wy radzieckiego pisarza, inżyniera 
z wykształcenia. Główny lemat, 
to zmiany zachodzące w gospodar­
ce i psychice ludzi. Przekład “ 
Broniatowskiej.

Czytelnik, cena 15 zł.

zabytki, z których przynajmniej 
jeden, dawny zamek królewski, 
koniecznie neletaloby zwiedzić. 
Wybudowano go na miejscu go­
tyckiego za panowania Zygmunta 
Augusta, w latach 1550—1571, a 
następnie przeburtiwyu—.nc dwu­
krotnie. Budowniczymi zamku 
byli rzemieślnicy polscy i włoscy, 
a inwestorem — Piotr Grzym-ila.

Jeszcze wcześniejszym od zam­
ku zabytkiem architektonicznym 
dniej miary jest ntepolomickt ko­
ściół, a przy nim dwie kaplico: 
renesansowa ,'Braniektch) i baro­
kowa (Lubomirskich). We wnętrzu 
kaplic znajduje się wiele dziel 
sztuki. Fundatorem kościoła był 
Kazimierz Wielki który Jak wia­
domo zajeżdżał do Niepołomic na 
łowy. Zwiedzając niepolomlckie 
zabytki, zajrzyjmy tei do skarb­
ca. gdzie zachwycą zapewne każ­
dego okazy dawnego zlotnictwaj

Zatem zrzućmy z siebie wszel­
kie troski (l niedzielnego leniał) 
i wyruszajmy w drogę... (hut.)

24 kwietnia odbyto sie pokazowe 
ćwiczenie doskonalące dla komen­
dantek drużyn sanitarnych Tere­
nowych Oddziałów Samoobrony 
poszczególnych osiedli. Zakłado­
wych Oddziałów Samoobrony ze 
wszystkich zakładów pracy Nowej 
Huty oraz Szkolnych Oddz'alów 
Samoobrony z naszej dzleln’cy. 
Impreza ta była organizowana ja­

ko jedno z wielu zamierzeń w 
XX-rocznicę Powszechnej Samoo­
brony. Ćwiczyła drużyna sanitar­
na z III L.O.. a pozorowały ran­
nych dzieci ze szkoły 84.

Imprezę powyższą przygotowały 
1 przeprowadzały Janina Lis z L E. 
nr 2 oraz Ob. Piotrowska z ZD 
PCK, całym sercem oddane spra­
wie powszechnej obronności.

W praktycznych ćwiczeniach 
drużyny sanitarnej PCK i założe­
niach teoretycznych wziął udział 
patron tych zajęć, tj. podinspek­
tor Wydziału Oświaty do spraw 
PO 1 Sz.O.S. mgr K. Bełza 1 z-ca 
Szefa Dz-Sz-W. ppłk Józef Nowo­
sielski. Ten ostatni w podsumo­
waniu ćwiczeń powiedział między 
Innymi, że chodzi o „wyrabianie 
wśród służb medyczno-sanitarnych 
postawy ideowo-politycznej, gię­

li pani Antoniny Ł. z osiedla na 
Skarpie, podobnie jak u wielu o- 
sób, z nastaniem pierwszych wio­
sennych dni występują pewne do­
legliwości. Szczególnie dotkli­
we są obrzęki, bęlesne otarcia i 
pieczenie stóp. — „Kiedy słońce 
mocniej przygrzeje obuwie, które 
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GODNIE POWITAMY 
ŚWIĘTO 1 MAJOWE

Nowa Huta zmienia ostat­
nio swą szatę. Ulice są bar­
dziej czyste, wygląd estetycz­
ny poprawił się również dzię­
ki naprawionym neonom, od­
nowionym tablicom informa­
cyjnym, pięknym dekoracyj­
nym wystawom sklepowym.

A do tego jeszcze sama wio­
sna zrobiła swoje. Poza kwi­
tnącym forsycjami, które tak 
pięknie wyglądają na tle zie­
leni. zakwitły już na nawohu- 
ckich skwerach tulipany, bra­
tki, narcyze i wiele innych 
kwiatów. Z dnia na dzień ro­
bi się bardziej zielono i kolo­
rowo. Miło popatrzeć, jak No­
wa Huta pięknieje, by godnie 
powitać majowe święto.

NOWA PLACÓWKA 
HANDLOWA

Ostatnio, os. Wadów-Kole- 
jowy otrzymało piękny, nowo­
czesny pawilon handlowy, o 
łącznej powierzchni użytko­
wej — 110 m. kw. Zlokalizo­
wano tu duży sklep ogólno­
spożywczy oraz bar.

Nowa placówka otwarta zo­
stała dzięki staraniom Wy­
działu Handlu DRN. Przeka­
zanie jej do użytku poprawi 
w poważnym stopniu za­
opatrzenie w jednym z pery­
feryjnych osiedli naszej dziel­
nicy.

UtlllUilllltlllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllll lii

Przedszkola Nowej Huty... na cenzurowanym

.n

Władze dzielnicowe poświę­
cają ostatnio •’
najmłodszym 
Nowej Huty *:c więc dziw­
nego, że ten 
ostatnich posiedzeń Prezydium 
DRN była analiza pracy pla­
cówek wychowania przed­
szkolnego.

Nowa Huta posiada — jak 
informuje Wydział Oświaty — 
32 przedszkola, od pięcio do 
jednooddaiałowych. Łącznie 
liczą one 1**' oddziały, a ko­
rzysta z nich c.olo 3720 dzieci.

W nowohuckich przedszko­
lach zatrudnionych jest 226 
wychowawczyń. Przeprowa- 
izone inspekcje stwierdziły, 
ż poziom pracy dydaktyczno- 

wychowawczej w tych pla­
cówkach jest dobry. Wycho­
wawczynie opierają swą pra­
cę na najnowszym programie, 
nowej metodyce wychowania 
przedszkolnego, stosują syste­
matycznie pomoce naukowe.

Zaopatrzenie w te ostatnie 
jest bardzo bogate. Kilka 
przedszkoli jest zradiofonizo- 
wanych, ogół posiada aparaty 
radiowe, prawie każde ma 
magnetofon. Pomoce naukowe 
często wygospodarowane są 
we własnym zakresie. Ist­
nieje rywalizacja między 
przeszkolami w pomysłach na 
najlepsze, najbardziej pożyte­
czne pomoce. Przykładem mo­
że być telewizor, skonstruo­
wany przez rodziców dzieci z 
orzedszkola nr 117, praktycz­
ny. prosty w obsłudze.

Przedszkola posiadają peł­
ny zestaw pomocy do wycho­
wania fizycznego. Wprowadza 
się coraz ciekawsze kąciki za­
interesowań, na coraz wyż­
szym poziomie są zajęcia arty­
sty czno-techniczne. Nieco sła­
biej prowadzone są zajęcia z 
zakresu języka polskiego.

Dobre wyniki osiąga się m. 
in. dzięki systematycznemu 
szkoleniu kadry kierowniczej. 
Np. dobrą formą dokształca­
nia są zespoły samokształce­
niowe. których obecnie jest 15. 
Ostatnio, wśród kierowniczek 
• wychowawczyń zauważa się 
wzrost zaangażowania 
cznego i politycznego, 
kład — dobra praca 
związkowych i stale 
sząca się na wyższy

wiele uwagi 
mieszkańcom

jednego z

społe- 
Przy- 

ognisk 
podno- 
poziom 

nraca organizacji politycznych 
kola ZMS. Np. w przed- 

zkolu nr 100 otwarto nie tak 
dawno klub ZMS i Gabinet 
Ośrodka Metodycznego, w 
którym urządzono wystawę 
ciekawych pomocy nauko­
wych i prac dzieci.

W szeregu przedszkolach 
wychowawcom i dzieciom po­
magają rodzice, komitety o- 
rekuńcze. organizacje osie- 

lowe... M. in. na wyróżnienie 
• -sługuje ofiarna praca komi- 

etu rodzicielskiego w przed- 
s-kolach nr: 120, 17 i 125.

W bieżącym roku szkolnym 
położono nacisk na współpra-

naszej dzielnicy

charakterze nowohuckich 
szkół średnich, ich programie 
nauczania itp.

Frekwencja 
kusja była

7. MYŚLĄ
Dopiero po 

będzie podsumować obecny 
eksperyment Wydziału Prze­
mysłu i Handlu Prezydium 
DRN, który postanowił prze­
dłużyć w maju — do godziny 
20 otwarcie sklepów branży 
przemysłowej w głównym cią­
gu handlowym przy alei Róż.

Eksperyment ma na celu 
zorientowanie się, jak duża 
będzie frekwencja kupujących 
w godzinach od 19 do 20. (bg)

dopisała, dys- 
żywa i ciekawa.
O KLIENCIE 
miesiącu można

DYWANY CIESZĄ 
SIĘ POWODZENIEM

W ciągu handlowym przy 
alei Róż w Nowej Hucie 
znajduje się m. in. specjalis­
tyczny sklep Fabryki Pluszu 
i Dywanów w Łodzi. Można tu 
zakupić piękne dywany, w 
różnych cenach, wielkościach, 
deseniach i kolorach, chodni­
ki, tkaniny obiciowe, firanki.

Placówka cieszy się olbrzy­
mim powodzeniem, korzystają 
z niej nie tylko mieszkańcy 
Nowej Huty, ale i innych 
dzielnic Krakowa. Z roku na 
rok zwiększają się obroty, np. 
w ub. roku zakupiono tu to­
warów. na ogólną kwotę około 
23 min zł.
SPOTKANIE Z RODZICAMI 

I MŁODZIEŻĄ
W szkole podstawowej nr 

105 w os. Słonecznym odbyło się 
niedawno spotkanie przedsta­
wicieli szkół średnich Nowej 
Huty (liceów ogólnokształcą­
cych, techników, szkół przy 
zakładowych oraz liceum me­
dycznego) z rodzicami klas 7 
i 8 oraz uczniami. Jaki wy­
brać zawód? — to temat spot­
kania, na którym poinformo- _ _
wano rodziców i młodzież o | ne otwarcie sezonu w Ośrod- ; oraz 12 rowerów wodnych.

Nieco później, bo około 15 
imaja przewiduje 6ię — o ile do- 
piszą warunki atmosferyczne 

i— otwarcie basenu kąpielowe­
go przy Zalewie. Wśród nowo­
ści, na uwagę zasługują abo- 

jnamenty dla młodzieży szkol­
onej w cenie 30 zł. na cały se- 
zon.

Jak w poprzednich sezo- 
jnach, na terenie ośrodka czyn- 
|ny będzie pawilon gastrono­
miczny. (bg)

cę przedszkola ze szkołą. Efe­
kty są różnorodne.

Wiele jest jeszcze jednak 
mankamentów w pracy nowo­
huckich przedszkoli. Nie za­
wsze kierownictwo stoi na 
właściwym poziomie, dużo 
kłopotów sprawia niejedno­
krotnie personel techniczny. 
Inna poważna bolączka — to 
nierównomierne rozmieszcze­
nie dzieci w poszczególnych 
placówkach, w zwązku z tym 
podjęto szereg wniosków, 
zmierzających do uregulowa­
nia tej sytuacji.

Na uwagę zasługuje również 
niedostateczna opieka lekar­
ska w przedszkolach, co rów­
nież powinno ulec poprawie.

Podjęte przez zebranych 
wnioski z pewnością przyczy­
nią się do podniesienia - na 
wyższy poziom pracy przed­
szkoli. W dalszym ciągu kon­
tynuowane będzie dokształca­
nie wychowawczyń tych pla­
cówek. Dążyć się powinno do 
lepszej współpracy z komite­
tami rodzicielskimi, opiekuń­
czymi, a szczególnie z kierow-
.iiiiiiniiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHmuiiiiinniniiiiimitiHłfiiiir

Coraz więcej par 
na ślubnym kobiercu

V

lat. Urząd Stanu 
w Nowej Hucie

W ciągu 
Cywilnego 
jest coraz częściej odwiedzany 
przez mieszkańców. Zwiększa­
ła się liczba urodzeń, jak i za­
wieranych małżeństw. Np. w 
1955 r. zarejestrowano 1533 u- 
rodzeń, w 1959 r. — 2.170. w 
1965 r. — 2287 a w ub. roku 
— około 2700. Rosła również 
liczba zawieranych mał­
żeństw: gdy w 1955 r. w zwią­
zki małżeńskie wstąpiło 856 
par, w ub. roku — 1097.
—Jakie daty są ważne w hi­
storii nowohuckiego Urzędu 
Stanu Cywilnego? Z pewno­
ścią rok 1961, kiedy otrzyma­
no nowocześnie urządzoną sa­
lę ślubów, o pięknej pla­
stycznej oprawie. Pracownicy 
urzędu wykazują ciągłą dba­
łość o jej należyte utrzyma­
nie, dekoracje. Ceremoniał u- 
przyjemnia 
tofonu.

muzyka z magne-

1 maja — otwarcie ośrodka
na Zalewie

Ośrodek Sportowo-Wypo- 
czynkowy na Zalewie, to je­
dno z największych miejsc 
rekreacyjnych ‘dla mieszkań­
ców dzielnicy. Nie więc dziw­
nego, że chętnie jest odwie­
dzany zarówno przez młodzież, 
jak i starszych, którzy szuka­
ją tu wypoczynku, słońca, roz- 1 dzielnicy korzystać będą mo- 
rywki. gli na Zalewie z około 30 no-

1 maja ma nastąpić oficjał- -wych, plastikowych kajaków

TYDZIEŃ KULTURY NA JEZDNI

i pieszym o 
na drogach 
ma na celu 

na przestrze-

roku Urząd Stanu 
w Nowej Hucie 
odwiedzany przez

IMPREZY I-MAJOWE
W dniu Święta Pracy na terenie 

dzielnicy odbędzie się szereg im­
prez artystycznych i sportowych. 
Obok kina Świt, o godz. 17 roz- 
pocznie się Impreza pt. „Popołud­
nie z muzyką", a w rejonie kina 
„Światowid" — występy estrado­
we zespołów artystycznych. Rów­
nie* o godz. 17 — 0 ile dopisze pogo­
da — przy Alei Róż w Nowej Hu­
cie odbędzie się rewia zespołów 
artystycznych Młodzieżowego Do­
mu Kultury.

O ?o<lz. 19 rozpoczną się w wielu 
osiedlach dzielnicy: Złota Jesień, 
Teatralne, Na Skarpie, Wzgórzu 
Krzeslawickie, Willowe, Zcslawice 
i nad Zalewem, tradycyjne Już za­
bawy ludowe.

Wśród imprez sportowych na

i
4

ku na Zalewie. Jego gospoda­
rzem jest obecnie MOSTiW, 
który prowadzi! tu w ostat­
nich dniach intensywne prace 
porządkowe, renowację tere­
nów zielonych, remonty urzą­
dzeń rozrywkowych.

W tym roku mieszkańcy

i r

poświęcono 
nich człon- 
motorowego

Jak informują organa MO 
w Nowej Hucie, w ciągu Ty­
godnia Kultury na Jezdni na 
terenie dzielnicy prowadzono 
szereg akcji propagandowych. 
M. in. stosowano wzmożoną 
akcję na 
przez funkcjonariuszy 
ORMO. Uczono, jak 
jak przechodzić przez 
Nauka dotyczyła więc 
no ruchu pieszego, jak 
wego. W szerokim zakresie 

! stosowano akcję propagando­
wą, nadawano apele do ludno­
ści przez megafony wozów mi­
licyjnych, jeżdżących po uli­
cach dzielnicy.

Wiele uwagi 
najmłodszym. Dla 
kowie klubu 
I.OK przeprowadzili kilkana­
ście pogadanek. Skorzystało z 
nich ok. 1500 słuchaczy. Inna 
forma tej działalności — to 
konkursy dla uczniów nowo­
huckich szkół. M. in. w szkole 
podstawowej nr 88 odbył się 
finał konkursu dla drużyn z 
poszczególnych szkół o Puchar 
Przewodniczącego ZD LOK. 
Po raz drugi zwyciężyła szko­
ła nr 88.

Natomiast w Młodzieżowym 
Domu Kultury im. J. Korcza­
ka zorganizowano konkurs dla 
członków młodzieżowej służ­
by ruchu o nagrody PZU. W 
szkole nr 99 odbyło się dodat­
kowe szkolenie na kartę ro­
werową.

Tak więc w czasie Tegorocznego 
Tygodnia Kultury na Jezdni zro­
biono wiele w zakresie działalno­
ści uśwladamiająco — profilakty­
cznej. Szczególnie młodzież szkól 
podstawowych uczulono na pro­
blematykę bezpieczeństwa ruchu. 
Apele nie powinny pozostać bez 
echa. Konieczne jest bowiem 
wytworzenie atmosfery zapobie­
gania wypadkom, przez m. In. po­
pularyzację zagadnień, związa­
nych * rozwojem motoryzacji, 
bezpieczeństwa 1 ruchu drogowe­
go. A wypadków w Nowej Hucie 
jest niestety jeszcze wiele, 1 to za­
równo z winy pieszych, jak 1 pro­
wadzących pojazdy mechaniczne.

skrzyżowaniach 
MO i 

jeździć, 
jezdnię, 
zarów- 
i koło-

Mamy nadzieję, Iż akcja 
Tydzień Kultury na Jezdni 
przyniesie pozytywne rezulta­
ty na naszym terenie. Organi­
zatorzy tej akcji zrobili wszy­
stko, aby tak było. Teraz wy­
niki zależą już tylko od nas 
samych- (bg) 

czoło wybija »lę mecz piłki nożnej 
„Odra" Opole — „Hutnik“ — No­
wa Huta (stadion KS „Hutn'k"), 
początek godz. 16.39. Ponadto war­
to wymienić mistrzostwa pkręgu 
krakowskiego w gimnastyce męż­
czyzn (hala „Wandy", godz. 10) o- 
raz podobną imprezę w tenisie sto­
łowym kobiet 1 mężczyzn (szkoła 
podstawowa nr 102, godz. 10). 
Wśród licznych imprez sportowych 
młodzieżowych m. In. odbędzie się 
turniej młodzików o puchar Szkol­
nego Związku Sportowego w piłce 
ręcznej (Stadion MKS „Krakus”,

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18, 20.15 „Win­
netou w Dolinie Śmierci", produk­
cji jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 11. Następny program: „Hiber- 
natus" — prod. franc.-wioskle).

ŚWIT MAŁA SALA od 1 do 4 
maja br. godz. 15, 17.15, 19.30 „Dzie­
wczyna o zielonych oczach" pro­
dukcji ang. dozw. od lat 16, 
od 5 do 8 maja br. godz. 15, 17.15,
19.30 „Trzy noce miłości”, prod. 
węg. dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 1 do 2 maja br. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Shalako" 
produkcji angielskiej, dozw. od lat
14, od 3 do 9 maja br. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Zbieg z Alcatraz“ 
produkcji USA, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Mała Sala od 1 do 
2 maja br. godz. 15.00, 17.15 i 19.10 
„Topkapi' 
od
15. 
cji 
do 
„Wyzwanie dla Robin-Hooda' 
dukcji angielskiej, dozw. od łaś 
11.

SFINKS do 2 maja godz. 15.45, 
18 1 20.15 „Cztery damy i as" prod. 
franc. od lat 16.

TEATR LUDOWY
1 maja br. godz. 19.15 „Krako­

wiacy i górale". 2 maja godz. 19.15 
„Kartoteka — świadkowie", 3 14 
maja teatr nieczynny. 5 maja godz.

6 
7 
1

produkcji USA. dozw. 
lat 16, od 3 do 5 maja br. godz. 
17 1 19 „Twarz anioła" prod u k- 
polskiej. dozw. od lat 16, od 6 
9 maja br. godz. 13, 17 1 19.15 

i“ pro-

„Krakowiacy 1 górale".19.15
maja godz. 19.15 „Dwa teatry", 
maja godz. 19.15 „Krakowiacw 
górale“.

Telewizja
1—7 bm.

PROGRAM I
SOBOTA: 7.5S Manifestacja pier­

wszomajowa w Moskwie. 9.55 Re­
portaż. 13.30 Występ zespołów lu­
dowych. 14.15 Piórkiem i węglem. 
15.00 Dla młodych widzów. 15.30 
Zadzwońcie do mojej żony — 
film. 17.00 Czeremcha 1 bez. 18.00 
Mityng lekkoatletyczny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Pro­
gram rozrywk. 21.10 Monitor. 21.50 
Wiad. Sport. 22.00 Kocic siady — 
film. 23.15 Widowisko muzyczne.

NIEDZIELA: 9.00 Klub Śmia­
łych. 10.00 Mistrzostwa świata w 
motocrossie. 12.00 Dziennik. 13.00 
„Halka” Moniuszki. 14.30 PKF. 
15.10 Dla dzieci. 16.10 Nauka i te­
chnika. 17.00 Cyrk w Karlinie. 
18.05 Śpiewa Jerzy Połomski. 18.40 
Dialogi historyczne. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik.. 20.05 Sierp­
niowa niedziela — film. 21.20 Mag. 
Sport. 22.10 Strofy poezji świata.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech. 
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dzieci. 17.25 Echo stadionu. 17.55 
Pytania z ulicy. 18.20 Kronika.
18.30 Program estradowy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Ste­
fan Żeromski: „Rafał Olbromski”. 
21.45 „Gdy ruszą zamkowe zega­
ry...”. 22.15 Dziennik.

WTOREK: 9.25 „Pięciu z nie­
ba” film lab. 10.55 Dla szkół. 12.45 
Przysposobienie rolnicze. 15.20 Po­
litechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Telewizyjny Ekran Młodych. 18.30 
Kronika. 18.45 Profile kultury.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
29.00 „Pięciu z nieba” — film
21.30 Panorama potrzeb. 
Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Dla szkół.
„Krupp 1 Krause" film fab. 

lab.
22.10

10.30 
prod.

Dyrekcja i Rada Robotnicza
Huty im. Lenina — Kraków 2S

zawiadamiają, te począwszy od 6 kwietnia 1971 — zgod­
nie z uchwałą nr 168 KSR/H1L — poszczególne jednostki 
organizacyjne działalności eksploatacyjnej, pozaoperacyj- 
nej i inwestycyjnej huty (piony, służby, zakłady i wy­
działy) dokonują

WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1970

W związku z powyższym — uprawnieni pracownicy hu­
ty, względnie upoważnione zainteresowane osoby — win­
ny sprawdzić listy nagród we właściwych jednostkach or­
ganizacyjnych huty.

Ostateczny termin zgłaszania reklamacij z tytułu na­
gród z w/w funduszu zakładowego huty upływa 30 czerw­
ca br. Po tym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane.

Nagrody nie podjęte w terminie do 31 grudnia 19T1 zo­
staną przekazane na inne cele, przewidziane zgodnie z 
obowiązującym „Regulaminem tworzenia i podziału fun­
duszu zakładowego Huty im. Lenina** wraz z uzupełnie­
niami I zmianami zawartymi w zatwierdzonym przez KSR 
HiL aneksie nr 1 z dnia 3.4.1971 r, będącym załącznikiem 
do Ufhwaly nr 168 KSR.

imprez 
Wśród 
wielki

godz. 15) czy turniej trampkarzy 
drużyn szkolnych (Stadion KS 
„Hutnik“, godz. Ił).

Równie bogaty program 
zaplanowano na Z maja, 
nieb na uwagę zasługuje 
kiermasz książek przy Placu Cen­
tralnym (godz. 10 do 16), koncert 
zespołów artystycznych ZDK Hif. 
i MDK w ośrodku sportowo-wy- 
poczynkowym na Zalewie (godz. 
17), czy zabawy ludowe w osie­
dlach: Złota Jesień, Teatralne i 
nad Zalewem. Początek — godz. U.

W niedzielę planowanych ie-t 
również szereg imprez »porto­
wych.

bg

Matematyk.-!

NRD. 12.45 Wybieramy zawód.
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla młodych widzów. 17.10 
Magazyn ITP. 17.25 Następcy. 17.50 
Kronika. 18.00 Mecz piłki nożnej 
młodzieżowych reprezentacji Pol­
ski i Szwajcarii. 18.45 Wszechnica 
TV. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 „Krupp i Krause" film 
fab. 21.10 Światowid, 
powstańcze”. 22.10 
Dziennik.

CZWARTEK: 8.15
w szkole. 9.00 Dla szkól. 15.15 Kro­
nika. 15.30 XXIV Wyścig Pokoju.
16.40 Dziennik. 18.40 Polska Pieśń 
Artystyczna. 19.15 Przypominamy, 
radzimy... 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 „Karlik Loska i 
inni" film dok. 11.05 „Przysięga" 
film fab. 21.55 Kronika Wyścigu 
Pokoju. 22.15 Alfabet rozrywki. 
23.00 Dziennik.

PIĄTEK: 10.00 „Morderca zosta­
wia ślad" — film fab. 11.55 Dla 
szkół. 14.25 Fizyka dla nauczycie­
li. 14.55 Politechnika. 16.05 Dzien­
nik. 16.20 Wyścig Pokoju. 17.20 
Nie tylko dla pań. 17.40 Magazyn 
Medyczny. 18.10 Kronika. 18.30 w 
50 rocznicę Powstania Śląskiego.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Czwarty tata — nowela film.
20.40 Kraj. 21.25 Kronika Wyścigu 
Pokoju. 21.45 „Morderca zostawia 
ślad" film fab. 23.10 Dziennik.

21.40 „Pieśni
PKF. 22.29

18.55
19.20
20.05

PROGRAM II
SOBOTA: 17.25 A najmilsze jest 

Mazowsze. 18.35 Wyprzedaż — 
film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Ludzie ziemi i nieba — 
film. 21.10 Monitor. 21.50 Wiosen­
na kapela. 23.35 Studio wspołcz.

NIEDZIELA: 16.55 Twój współ­
czesny — film. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 30.05 Scena mono­
dram. 20.45 Galeria sztuki. 
Fraszki Sztaudyngera. 21.45 
fleksje na dobranoc.

WTOREK: 17.50 Jęz. rosyjski.
18.20 U naszych przyjaciół. 
„Gawędy matematyczne". 
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
„Wojna domowa". 20.35 W środku
Polski. 21.35 24 godziny. 21.45 Wal­
ter and Connie. 22.15 Kino wersji 
oryginalnej.

SKODA: 17.45 Walter and Cof­
nie. 18.15 Człowiek a świat współ­
czesny. 18.45 Nasi współcześni.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Zapisane w ziemi. 20.35 Z 
prasy technicznej. 20.55 Kobiety 
ich życia. 20.45 24 godziny. 22.05 
Język franc. 22.35 Słowniczek. 
22.45 Kino wersji oryginalnej.

POGODA
CHŁÓD ostatniego tygodnia 

kwietnia dał się nam porządnie 
we znaki. Jest jednak nadzieja, 
że od pierwszych dni maja pozo- 
da wróci do normy. Po przemie­
szczeniu się zatoki chłodu na pół­
nocny wschód, dostaniemy się w 
zasięg wyżu, który da pogodę 
zmienną, cumulusową, z każdym 
dniem cieplejszą. Tak więc już 
dzisiaj temperatura wzrośnie po­
wyżej 19 stopni, będzie dużo słoń­
ca, jednak z rozwojem chmur 
kłębiastych. Noce będą leszcze 
chłodne, możliwe przygruntowe 
przymrozki, w całości odbydwa 
dni świąteczne powinny upłynąć 
pod znakiem dobrej, majowej po­
gody. PROMYK

ł

nictwem szkół podstawowych.
Przy szerszej analizie tego 

zagadnienia, istotną sprawą 
jest również konieczność prze­
strzegania terminowej reali­
zacji budowy przedszkoli w 
nowych osiedlach. (bg)

W dniach od 18 do 25 kwiet­
nia, po raz szósty obchodzony 
był na terenie kraju Tydzień 
Kultury na Jezdni. Organizo­
wany tradycyjnie u progu no­
wego sezonu letniego ma 
przypomnieć zarówno zmoto­
ryzowanym, jak 
ich obowiązkach 
i szosach. Akcja 
zwrócenie uwagi 
ganię zasad porządku i bez­
pieczeństwa publicznego.

Ponieważ w województwie 
krakowskim zdarza się szcze­
gólnie dużo wypadków drogo­
wych, akcja ta u nas ma je­
szcze większe znaczenie.

Inna ważna data — to rok 
1965 — kiedy w urzędzie po 
raz pierwszy odbywała się u- 
roczystość nadania imion 
dzieciom. Od tego czasu licz­
ba uroczystych nadań imion 
stale się powiększa. W dużej 
mierze, jest to wynikiem 
współpracy z ZD i ZF ZMS, 
jak również radami zakłado­
wymi nowohuckich przedsię­
biorstw.

I w tym 
Cywilnego 
często jest 
mieszkańców dzielnicy. Zwła­
szcza w okresie ub. świąt sze­
reg par wstąpiło w związki 
małżeńskie. Przybywają naj­
młodsi obywatele. No cóż, 
dzielnica nadal się rozwija, 
rozbudowuje. I nadal jest je­
szcze miastem młodych...



Str. S GŁOS NOWEJ HUTY Nr 17 (750)

Dzielnica przed Majowym Świętem

Estetyczne dekoracje zdublą Hutę im. Lenina. Na zdjęciu 
rejon parkingu.

Zieleń w iosenna dobrze har­
monizuję z kolorowymi deko­
racjami, Zakwitły już drzewa

fj każdym dniem przed 1 
f.Maja zmieniał się wygląd 

dzielnicy. Przybywało de­
koracji, choć pogoda spłatała 
poważnego figla utrudniając 
prace porządkowe i dekora­
cyjne. Kilka punktów dzielni­
cy wyróżnia się troską gospo­
darzy o godne powitanie Świę­
ta Pracy. Są to: Plac Central­

Witryna sklepu obuwnicze­
go przy Placu Centralnym. U- 
dana dekoracja.

A oto element przy Placu Centralnym. Dbają o niego 
hutnicy.

Budynek hotelowy DMH przy ul. Bulwarowej. Tutaj pra­
ce jeszcze trwały w chwili wykonywania zdjęcia.
ZZZZZZ>9CZZZZZZZZZ^<ZZZZZ^ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ>^<ZZ>S

Zarzqd Fabryczny ZBoW! D w HiL na nowej dro­
dze rozwoju

Wiadomość jaka nadeszła 
do członków fabrycznej 
organizacji ZBoWiD w 

hucie o nadaniu jej z dniem 
15 kwietnia br. uprawnień 
oddziału powitana została 
z dużą radością. Nie było bo­
wiem najmniejszych wątpli­
wości, że nasza hutnicza orga­
nizacja posiada poważny do­
robek w pracy, 
bardzo prężnie 
wiele cennych inicjatyw. Tym 
samym powinna ona posiadać 
uprawnienia, które pomaga­
łyby w dalszym rozwoju, a nie
..................... mnmmniunimi 
KĄCIK FILATELISTYCZNY

rozwija się 
i podejmuje

Kwitnące 
kaktusy

Poczta Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej wprowa­
dziła do obiegu nową serię 
znaczków popularyzujących 
hodowlę kaktusów. Seria ta 
składa się z sześciu wartości: 
5. 10, 15. 20, 25 i 30 pf. Po­
szczególne znaczki 
wiają odmiany 
kaktusów. 

przedsta- 
kwitnacych 

(Kp)

ny, Osiedle Kolorowe, Bień- 
czyce. Poniżej kilka fotogra­
ficznych „migawek" ze środy 
28 kwietnia.

Duży wkład wnosi DZBM, 
na pochwałę zasługują też 
przedsiębiorstwa handlowe 
dzielnicy. Wystawy sklepowe 
są ładnie i pomysłowo udeko­
rowane. J. BROZŁK 

powodowały jego hamowania. 
A więc z dniem 15 kwiet­

nia oficjalna nazwa organiza­
cji brzmi: Zarząd Oddziału 
Fabrycznego ZBoWiD w Hu­
cie im. Lenina. Nie to jest jed­
nak najważniejsze. Chcialbym 
podkreślić, że decyzja Zarządu 
Okręgu w Krakowie wywrze 
poważny wpływ na dalsze o- 
żywienie pracy naszej prężnej, 
hutniczej organizacji Zbowi- 
dowskiej, na jej rozwój.

Cel jest jeden: konkretną 
praca w środowisku komba­
tanckim i dl? dobra społe­
czeństwa .Jestem pewien, że 
w nowych warunkach organi­
zacyjnych, współpraca Za­
rządów Dzielnicowego i Fa­
brycznego ZBoWiD będzie się 
układać bardzo dobrze, że 
wyniki działalności będą coraz 
lepsze.

Na' koniec jedna uwaga na­
tury organizacyjnej. Specyfi­
ka naszego oddziału ZBoWiD 
sprawia, że Zarząd Fabryczny 
skupia członków organizacji 
— pracowników Huty im. Leni­
na, zamieszkałych w różnych 
dzielnicach Krakowa Aby u- 

im współpracę z 
dzielnicowymi

możliwić 
oddziałami 
ZBoWiD przy pełnym utrzy­
maniu więzi organizacyjnej z 
macierzystym kołem i Od­
działem Fabrycznym ZBoWiD 
w HiL, członkowie którzy za­
deklarują chęć pracy w jed­
nym z oddziałów dzielnico­
wych ZBoWiD będą uważam 
za aktywistów naszego Od­
działu Fabrycznego oddele­
gowanych do pracy w in­
nej jednostce ZBoWiD i za­
chowają wszelkie prawa 
członków organizacj’. fabrycz­
nej. Gd)

Z ostatnich nowości polityczno- 
społecznych włączonych do księgo­
zbioru Biblioteki Techniczne) 
OIT1E proponujemy dziś cztery 
książki.

Jerzego Kortana — „Rola nauki 
i techniki w rozwoju gospodar­
czym Polski Ludowej“ należy do 
serii „Problemy Polityki Gospo­
darczej“. Sprawom rozwoju wie­
dzy 1 nauki poświęcono wiele u- 
wagi na V ZJeżdzle PZPR i orf te­
go czasu problematyka ta nabiera 
coraz większej rangi. V Zjazd 
wniósł nowe spojrzenie 1 wiele 
nowych, o zasadniczym w tej kwe­
stii znaczeniu elementów. Broszu­
ra przydatna będzie jako materiał 
szkoleniowy.

B. Gołębiowski l W. Wesołowski 
napisali książkę pt. „Klasy, walka 
klas 1 przeobrażenie struktury 
społecznej w Polsce Ludowej“.

Zgodnie z teorią marksistowską 
klasy społeczne są to „wielkie 
grupy ludzi, różniące się między 
sobą miejscem zajmowanym w hi­
storycznie określonym systemie 
produkcji społecznej, stosunkiem 
(przełożnle usankcjonowanym i 
ustalonym przez prawo) do środ­
ków produkcji, rolą w społecznej 
organizacji pracy 1 — co za tym 
Idzie — sposobem otrzymywania 
1 rozmiarami tej części bogactwa 
społecznego, którą rozporządzają. 
Klasy, to takie grupy ludzi — 
z których jedna może przywłasz­
czać sobie pracę drugiej. dzięki 
różnicy miejsca, jakie zajmują w 
określonym systemie gospodarki 
społecznej. Z tych wszystkich róż­
nic wynikają różnice 1 sprzecznoś­
ci interesów klasowych, które po­
wodują walkę klas 1 o tym właś­
nie traktuje ta książka.

Trzecią książką, w dzisiejszej 
rubryce są Feliksa Siemlankow- 
skiego ..Trudne dni“. Książka no­
si w podtytule słówko „Dziennik“. 
Jest to kronika zdarzeń, przy 
czym autor unika własnego ko­
mentarza, a jeśli już jakiś komen­
tarz wydaje mu się nieodzowny, 
kronikarz posługuje się cudzymi 
wypowiedziami, fragmentami prze­
mówień przywódców partu czy też 
uchwal instancji, sam pozostałe w 
cleniu z notesem 1 ołówkiem w re­
ku. Książka ma walor żywego, nie 
retuszowanego dokumentu.

„Narodziny wieku“ Feliksa Ko­
na — są to wspomnienia z dawne 
minionych cierpień 1 walk narodu 
polskiego. Opowieści relacjonujące 
czasy po upływie niemal pól wie­
ku.

KRYSTYNA CIASTON

.GŁOS NOWEJ BOTY" 
Adres redakcji Hutą Im Leni 
na Telefony oezpoSredn: 
«29-0» przes centrale HIL - 
««6-00 «01-Mi wewn «a- U rre
da Kto' naczelny) it-B ' se kre­
ta rz odpow. redakcji) 55-61 ise- 
Kretarlat). Druk Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „prasa” 
w Krakowie. uL Wielopole L
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„WINNETOU W DOLINIE 
ŚMIERCI“

REŻYSERIA: HARALD
REINL

PRODUKCJA: JUGOSŁO­
WIAŃSKO - ZACHODNIO- 
NIEMIECKO - WŁOSKA

KINO: „SWIT“
Cykl przygód wielkiego wo­

dza Indian — Winnetou, roz­
począł dr Harald Reinl fil­
mem „Skarb w Srebrnym Je­
ziorze“, kontynuując je nastę­
pnie w trzech seriach „Win­
netou“ — i po kilkuletniej 
przerwie — w filmie „Winne­
tou w Dolinie Śmierci". Ta­
jemnica ogromnego powodze­
nia zarówno krytykowanych 
przez wiele lat powieści Ka­
rola Maya, jak i realizowa­
nych według nich, często nie­
najlepszych filmów, tkwi za­
pewne w tęsknocie młodego 
widza do przygody, romanty­
ki dalekich wypraw, wreszcie 
w zapotrzebowaniu na boha­
terów bez skazy.

W filmie „Winnetou w Do­
linie Śmierci“ występuje ten 
sam co zwykle zespół aktor­
ski i te same jugosłowiańskie 
plenery, imitujące krajobrazy 
Dzikiego Zachodu.

„TWARZ ANIOŁA"
REŻYSERIA: ZBIGNIEW

CHMIELEWSKI
PRODUKCJA: POLSKA

. KINO: „ŚWIATOWID“ (MA­
ŁA SALA), 3—5 BM.

W latach 1942—45 istniał w 
Łodzi hitlerowski obóz kon­
centracyjny dla dzieci pol­
skich. Więzione w nim dzie-

ci od lat 2 do 17. Z 12 tysię­
cy — wyzwolenia doczekało 
tylko 800 małych więźniów.

Obóz był dobrze zakonspi­
rowany, pilnie strzeżony, nic 
nie przedostawało się poza 
jego mury. Tuż przed wyzwo­
leniem kierownictwo obwu 
zniszczyło archiwum, zatarło 
ślady swej zbrodniczej dzia­
łalności. a wielu zbrodniarzy 
pełniących funkcje „wycho­
wawców“ uciekło, unikając 
odpowiedzialności.

Autor pomysłu i współau­
tor scenariusza „Twarzy a- 
nioła“ — Stanisław Loth. in­
teresował się tym tematem 
od dawna. Jednak na decy­
zję opracowania scenariuza 
filmowego wpłynął fragment 
pamiętnika Tadeusza Rażnie- 
wskiego, opublikowany w 
łódzkiej prasie. Raźniewski 
(konsultant filmu) był jed­
nym z niewielu więźniów 
łódzkiego obozu. którym u- 
dało się przeżyć. Scenariusz 
jest w dużej mierze oparty 
na jego biografiii, ale jak za­
pewniają twórcy filmu, nie 
on stał się pierwowzorem 
głównego bohatera. Na jego 
postać złożyły się losy kilku 
chłopców.

Główną rolę zagrał 12-letnl 
Marek Dudek z Łodzi, wy­
brany spośród 1369 kandyda-

KRZYŻ ÓWKA
W«r*d ezvtclnlkôw, którzy do 

dnia 7 maja br. nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe
po 50 złotych.

Poziomo: 1. Jest w kapuście — 
zdarza się w klasie. 5. znany prze­
gub lub wal w samochodzie 
(wspak). 7. państwo w Azji. ». ma 
2 lub 4 ścieżki, 12. chrząszcz pod 
korą. 14. trzos (wspak). U. luksu­
sowy wagon, którym można Jechać 
bez biletu, a bilet nie uprawnia 
do zajęcia w nim miejsca. 20. re­
publika autonomiczna ze stolicą 
Pletrozawodzk. 24. konieczna do 
kartofelków. 25. wybrał cl ją brat. 
29. list pójdzie do niego. 30. czło­
wiek nie będący chrześcijaninem. 
34. mebel szkolny. 36. konieczny w 
szatni, 40. umocowanie żarówki. 44. 
mebel — przesłona, 15. naimnlej- 
sze z 5-lu Wielkich Jezior, 52. zie­
leń na pustyni. 53. mta?to sanato­
riów dla dzieci. 54. czasem pęka 
na torze. 55 łączy Wrocław ze 
Szczeclnem. 56. "potężne drzewo, 
żyje 4-5 tysięcy lat. 57. najwię­
kszy. lewy dopływ rzeki Ob, 58. 
sprzedał bratu Jakubowi swe pra­
wa pierworodnego, 59. plamka na 
pięciolinii, 61. może być lotny, cie­
kły. krystaliczny, 62. pasożyt ssa­
ków, 63. jej władcą był Mlpos.

tów. Jego ojca gra znany ak­
tor krakowski Wojciech Pszo­
niak — po raz pierwszy na 
dużym ekranie.

„ZBIEG Z ALCATRAZ“
REŻYSERIA: JOHN BOOR- 

MAN
PRODUKCJA: AMERY­

KAŃSKA
KINO: „ŚWIATOWID“,

3—9 EM.
Przed premierą tego filmu 

mało kto znał nazwisko Joh­
na Boormana, choć był już 
wówczas wziętym reżyserem 
brytyjskiej telewizji i miał za 
sobą debiut kinowy; dopiero 
„gościnny występ“ młodego 
Anglika z Hollywood posta­
wił go w rzędzie najlepszych 
techników anglosaskiego ki­
na. Krytycy podkreślali za­
lety sposobu narracji: Boor- 
man często nie przygotowuje 
epizodów, zaczyna scenę w 
momencie, gdy akcja jest już 
rozpoczęta i tnie w chwili 
kulminacyjnej lub tuż przed 
nią, przechodząc następnie do 
następnego epizodu, daje wi­
dzowi tylko to, co jest abso­
lutnie niezbędne dla zrozu­
mienia akcji. '

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy. W roli głównej — 
znakomity Lee Marvin, (dr)

I
' Pionowo: 2. sztywny pokrowiec 

(wspak). 3. znany rewolucjonista 
rosyjski (1814—1876). Opowiadał się 
za niepodległością Polski. 4. obłą­
kana. 6. ważna część urządzenia 
ogrzewczego. 8. pierwszy bratobój­
ca, 10. metalowe trociny, 11. miej­
scowość. w której w Polsce prze­
bywał Lenin, 13. gatunek wierzby, 
15. trzeźwiły przy omdleniach na­
sze prababki. 16. miejsce płaczu 
i tez. 17. córka Uranów i Gai. sio­
stra i żona Kronosa, 19. kurek, 20. 
skorupiak z rzędu dziesieciono- 
gów. 21. mieszkanka wód. 22. cie­
pła pora. 23. solowy utwór w ope­
rze, 26. gra w domu, w samocho­
dzie. 27. zdenerwowanie przed wy­
stępem, 28. statki nie nadające się 
do pływania, 30. zakaz spożywa­
nia mięsa, 31. mogiła, 32. masz 
dwie. 33. ziemia uprawna, 35. to­
war kolektury. 36. surowiec na ko­
niak. 37. muzułmański książę. 38. 
wygoda w kuchni, 39. zwierzę al­
bo areszt, 41. spec od paragrafów, 
42. owoc gagatek. 43. dźwignia w 
fortepianie. 46. droga startu samo­
lotu, 47. nadzorca robotników rol­
nych (zniknął wraz ze szlachtą), 
48. narzędzie strażaków, 49. silna 
gorączka. 5«. bywa zasadnicza, i- 
deologtczna, aktywna, bierna. 51. 
jama gębowa zwierząt drapież­
nych. 60. jedna z polskich armii 
podziemnych. 61. organizacja hi­
tlerowska (od 1930 r. do „nocy 
długich noży" kierował nią Röhm).

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 15 WYLOSOWALI:
1. Tadeusz Gawłowski — Nowa 

Huta, os. Sportowe 26/40; 2. Maria 
[ Bochenek — Nowa Huta, Centrum 

_ . B, bl. 9/19; 3. Stanislaw Konlaa —
* IZ 117 aazane Ve.LAt.. ■ 1Kocmyrzów 123, pow. Kraków; 4. 

Helena Wiejowa — Nowa Huta, os. 
Zielone 11/12; 5. Maria Piątek — 
Nowa Huta, os. Ogrodowe 6/21*

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.


